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Brukseli 18 X 1944 r. odbyła się na- 

rada, w której wzięli udział dowód- 
cy grup armii. Gen. Dwight Eisenhower 
był niezadowolony z postępów rozwijają- 
cego się natarcia, które miało doprowadzić 
do zajęcia Zagłębia Ruhry. Niemieckie 
jednostki GA „B” skutecznie stawiały opór 
nacierającym 12. i 21. GA. Zorganizowa- 
nie 6. GA nie zwiększyło w sposób znaczą- 
cy tempa operacji, wręcz ją spowalniało. 
Francuska 1. Armia dowodzona przez 
gen. Jeana de Lattrea de Tassignyego po- 
nosiła duże straty, a współpraca z amery- 
kańską 7. Armią nie układała się najlepiej. 
W dotychczasowych działaniach alianci 
nie brali pod uwagę dwóch poważnych 
przeszkód: pierwszą były umocnienia Li- 
nii Zygfryda, a drugą Ren. Zdecydowano 
się zmienić główny cel strategiczny, jakim 
dotychczas było zajęcie Zagłębia Ruhry, na 
bardziej realny. Nowe zadanie dotyczyło 
zniszczenia wojsk niemieckich znajdują- 
cych się na zachodnim brzegu Renu oraz 
wyprowadzenia wszystkich trzech grup 
armijnych nad rzekę. 

8 XI jako pierwsza do natarcia ruszyła 
amerykańska 3. Armia gen. Georgea Pat- 
tona. Doprowadził on do okrążenia twier- 
dzy Metz. Niemcy skapitulowali dopiero 
22 XI. Metz był rozległym kompleksem 


fortów i bastionów, które mogły prowa- 
dzić samodzielne działania; niemieckie 
załogi walczyły pomimo zajęcia miasta. 
Dopiero 14 XII skapitulował ostatni 
fort, fort Joanny dArc, którego 
załoga składała się z 514 szerego- 
wych i 18 oficerów. Gen. Patton 
zdołał jednak odrzucić niemiecką 
1. Armię aż do rzeki Saary 

i XX Korpus (5., 90. i95. DP s 
oraz 10. DPanc.) gen. Walto- 4 
na H. Walkera dotarł w rejon 
Nenning - Saarlautern. 15 XII 
oficer informacyjny XX Korpusu zdobył 
niezwykle cenne wiadomości od wzię- 
tych do niewoli żołnierzy niemieckich. 
Opowiadali oni o wzmożonym ruchu 
jednostek pancernych oraz koncentra- 
cji piechoty na północ, czyli w rejonie 
amerykańskiej 1. Armii. Patton przekazał 
uzyskane informacje do sztabu 12. GA, 
sam miał jednak większe zmartwienia 
aniżeli „ruchy jednostek pancernych na 
północy”. Niemcy przeprowadzili lokalny 
kontratak w rejonie Saarlautern. Atak ten, 
wykonany zaledwie przez 85 żołnierzy, 
którzy biegnąc na amerykańskie pozycje, 
krzyczeli „Heil Hitler! oznaczał, że walka 
na „świętej niemieckiej ziemi” będzie 
okupiona dużymi stratami. 


Niemiecki hełm z pokryciem tzw. drugiego 
wzoru i paskami przeznaczonymi do 
mocowania roślinności. Jest to jedyne 
regulaminowe pokrycie tego hełmu, choć 
znane są liczne wzory produkowane 
miejscowo. Widoczna strona ma 
nadrukowany wzór kamuflażowy 

tzw. Splittermuster, podczas gdy strona 
odwrotna miała naturalny kolor brudnobiały. 


13 XI rozpoczęło się natarcie 
6. GA. 23 XI 7. Armia gen. Alexandra Pat- 
cha dotarła do Karlsruhe i je zajęła. Tego 
samego dnia bez oporu opanowano Stras- 
burg. Francuzi z 1. Armii zdołali zająć 
Belfort, Altkirch oraz Miluzę i wyszli nad 
brzeg Renu. Niemcy po przeprowadzeniu 
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Główną siłą uderzeniową w trakcie 
niemieckiej kontrofensywy w Ardenach była 
6. APanc. SS, składająca się z jednostek 
pancernych i oddziałów grenadierów 
pancernych. 


silnego kontrnatarcia uchwycili przyczółek 
w rejonie Colmar. 

16 XI 1.i9. Armia z 21. GA przystą- 
piły do natarcia. Debiut bojowy 9. Armii 
gen. Williama H. Simpsona wypadł 
bardzo dobrze. Do końca listopada 
XII Korpus (gen. Alvan C. Gillem Jr), 
XVI Korpus (gen. Fay B. Prickett) oraz 
XIX Korpus (gen. Raymond S. McLain) 
zdołały wyjść na brzeg rzeki Rur. 1. Ar- 
mia gen. Courtneya H. Hodgesa siłami 
VII Korpusu gen. Josepha L. Collinsa, 

V Korpusu gen. Leonarda T. Gerowa oraz 
VIII Korpusu gen. Troya H. Middletona 
toczyła krwawe boje na Linii Zygfryda. 
Gen. Hodges starał się obejść duży kom- 
pleks leśny Hiirtgen od południa przez 
wzgórza Schnee. Walki 1. Armii trwały 
10 tygodni, w czasie których zdobycze 
wielokrotnie przechodziły z rąk do rąk: 
wioska Hiirtgen była aż 14 razy zdoby- 
wana przez Amerykanów, las Hiirtgen 

- aż 18 razy, natomiast wioskę Vossenack 
Amerykanie zajmowali aż 28-krotnie. 
Dopiero w pierwszych dniach grudnia 
oddziałom gen. Hodgesa udało się dojść 
do rzeki Rur. Uwaga dowódcy 12. GA, 
gen. Omara N. Bradleya, skupiła się w tym 
okresie na małym miasteczku Schmidt, 
znajdującym się w odległości ok. 15 km 
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na południowy wschód od Monschau, 

w pobliżu którego ma swoje źródło rzeka 
Rur. Generał spodziewał się, że Niem- 

cy nie będą stawiali oporu oddziałom 

1. Armii, tak aby weszły one w dolinę 
pomiędzy Rur a Renem, a następnie znisz- 
czą tamy w Schmidt i zaleją całą dolinę. 
Chcąc uniknąć tego niebezpieczeństwa, 
nakazał skierowanie V Korpusu w rejon 
zapór i zdobycie Schmidt. Zajęcie miasta 
było koniecznym warunkiem dalszych 
operacji, w tym głównie forsowania Renu. 
V Korpus zdołał zdobyć Schmidt, jednak 
Niemcy szybko je odbili. 13 XII korpus 
Gerowa miał przeprowadzić kolejne 
natarcie. W tym celu gen. Bradley nakazał 
wstrzymanie wszelkich operacji w pozo- 
stałych korpusach 1. Armii. Rozpoczęła 
się przerwa operacyjna. Generał zdawał 
sobie sprawę z tego, że zostawia na ponad 
130-kilometrowym odcinku zaledwie 
trzy dywizje piechoty. Nazwał tę sytuację 
„skalkulowanym ryzykiem”. Dodatkowo 
położenie Amerykanów w rejonie Arde- 
nów skomplikowały nowe zadania. 

7 XII w Maastricht odbyła się ko- 
lejna narada gen. Eisenhowera z do- 
wódcami grup armijnych. W obliczu 
niepowodzeń — lub raczej niesatysfak- 
cjonujących postępów — 6. i 21. GA 
Eisenhower musiał się zgodzić na przenie- 
sienie ciężaru działań na odcinek 21. GA 
marsz. Bernarda L. Montgomeryego. 
Niechętnie zaakceptował przekazanie 
amerykańskiej 9. Armii pod dowództwo 
Brytyjczyków, co miało wzmocnić siłę 
natarcia 21. GA. Doprowadziło to do sy- 
tuacji, w której amerykański VIII Korpus 
miał bronić pasa na długości 130 km. 
Dodatkowo 1. Armia miała wykonać 
pomocnicze natarcie na południowym 
skrzydle 21. GA, odciążające w stosunku 
do głównego, przeprowadzanego na pół- 
nocy. Decyzja ta oznaczała, że V Korpus 
jak najszybciej wykona uderzenie na 
Schmidt, a następnie cała armia wesprze 
Brytyjczyków (kanadyjska 1. Armia . 
gen. Henryego Crerara oraz brytyjska 
2. Armia gen. Milesa Ch. Dempseya). 


Należało zatem przegrupować jednośic ż* 


1. Armii, co wymagało czasu i środków. 
Eisenhower nakazał również podjęcie "+ 


przez 3. Armię gen. Pattona natarcia * 


Początkowo atak Niemców zaskoczył nieprzy- 4 y 


gotowane jednostki sojusznicze. Na zdjęciu 
oddział niemieckiej piechoty mija czołg 
PzKpfw V Panther. 


w kierunku Frankfurtu. Miało się ono 
rozpocząć 19 XII. Także to zadanie wyma- 
gało znacznych nakładów sił i środków. 
Sytuację komplikował fakt, że dla Ame- 
rykanów był to bardzo nieodpowiedni 
moment — do jednostek przybywały 
uzupełnienia, straty w walkach wyniosły 
bowiem aż 64 tys. poległych i rannych 
oraz 12 tys. chorych. W ten sposób stany 
w niektórych pułkach piechoty spadły do 
70% stanów wyjściowych. 

W tej sytuacji rankiem 15 XII 9. Ar- 
mia gen. Simpsona rozpoczęła wycofywa- 
nie się w rejon operacji 21. GA nad Mozę. 
V Korpus z 1. Armii przystąpił do natarcia 
na Schmidt. Atakujące 2. i 99. DP bardzo 
powoli zdobywały teren, a wieczorem 
15 XII 99. DP przeszła do obrony. Dzień 
później do walki miała się włączyć 2. DP. 
Niespodziewanie dla Amerykanów na- 
stępnego ranka do walki ruszyły dywizje 
niemieckie. Rozpoczynała się operacja 
„Herbstnebel” („Jesienna Mgła”). 


OFENSYWA OSTATNIEJ SZANSY 


19 VIII gen. Alfred Jodl, który był szefem 
zarządu operacyjnego OKW, w swoim 
dzienniku zapisał: „Fiihrer rozważał 
zagadnienie stanu sprzętu i uzbrojenia 
wojsk na Zachodzie (...) z myślą, aby 
przygotować się do natarcia w listopadzie 
(...) głównym punktem rozważań było 
przesunięcie na Zachód w ciągu najbliż- 
szego czasu 25 dywizji”. Hitler zaczął in- 
tensywnie myśleć o silnym kontrnatarciu, 
zanim główne siły 7. Armii oraz 5. APanc. 
zdołały bezpiecznie wydostać się z Francji. 
Jak wiadomo, Niemcom nie udało się 
wycofać z kotła pod Falaise większości$i 
żywej; straty w sprzęcie przemysł wgjeńiny 


mógł nadrobić. Zwraca uwagę fakt, że 
przywódca III Rzeszy zamierzał przepro- 
wadzić swoje natarcie w listopadzie, czyli 
gdy ze względów pogodowych ograni- 
czona zostanie działalność lotnictwa 
sprzymierzonych. Ta decyzja oraz wiele 
innych świadczy o tym, że Niemcy bardzo 
starannie przygotowywali się do planowa- 
nia przyszłych działań. 

We wrześniu OB „West', na którego 
czele stał feldmarsz. Gerd von Rundstedt, 
przystąpił do realizacji ogólnego planu 
pod kryptonimem „Wacht am Rhein” 
(„Straż nad Renem”). Zakładał on po- 
wstrzymanie nacierających na III Rzeszę 
sił sprzymierzonych i nie ograniczał się 
do działań defensywnych, o czym mógł 
świadczyć nadany mu kryptonim. Amery- 
kanie dali się nabrać na ten niezbyt wyszu- 
kany fortel. W raportach kierowanych do 
Eisenhowera stan gotowości niemieckich 
wojsk na Zachodzie oceniano następu- 
jąco: „Nic nie wskazuje na to, aby mogły 
wykonać operację zaczepną na dużą skalę” 
Jak się okazało, był to błąd brzemienny 
w skutki. 

W połowie września w trakcie jednej 
z narad u Hitlera zastępca Jodla gen. Wal- 
ter Warlimont zwrócił uwagę na fakt, że 
Amerykanie nie obsadzają obszaru Arde- 
nów znaczącymi siłami. Pokryte gęstym 
lasem pogranicze belgijsko-luksemburskie 
od lat uchodziło za obszar nie do przeby- 


ZATRZYMANE NATARCIE 


cia. Hitler natychmiast 
podchwycił ten pomysł, 
więcej — zażądał, aby 
Jodl od razu przy- 
stąpił do organi- 
zowania zwrotu 
zaczepnego przez 
Ardeny. W czasie 
kampanii francu- 
skiej w 1940 r. właś- 
nie przez ten obszar 
niemiecka 12. Armia 
oraz część 4. Armii 
wykonały zaskakujące dla 
aliantów uderzenie. W efek- 
cie na terenie Belgii okrążono 

siły francuskiej 1. i9. Armii, brytyjskiego 
Korpusu Ekspedycyjnego oraz częściowo 
francuskiej 7. Armii, nie wspominając 

o siłach belgijskich. Ten śmiały atak został 
zaplanowany przez gen. Ericha von Man- 
steina, a przeprowadzony przez doskonale 
dowodzone dywizje pancerne. Uderzenie 
przez Ardeny zakończyło się całkowitym 
załamaniem obrony sprzymierzonych. 
Pamiętając o tym, Hitler chciał jak naj- 
szybciej rozpocząć działania. Gen. Jodl 
zdołał przekonać go do listopadowego 
terminu, a najważniejszym argumentem 
była przewaga, jaką alianci dysponowali 
w powietrzu. Wybuch walk pod Arnhem 
także nie pozostał bez wpływu na zanie- 
chanie pospiesznych przygotowań. 


Niemiecka odznaka 
bojowa piechoty, przy- 
znawana żołnierzom, 
którzy wzięli udział w co 
najmniej trzech akcjach 
bojowych w ciągu 

trzech różnych dni. 


Strategiczne 
założenia działań 
na Zachodzie były 
następujące. Zamierzano 
przeprowadzić silny atak 
na jednostki alianckie 

znajdujące się w rejonie 

Akwizgranu, opierając się na łuku Mozy. 
Uderzenie przełamujące planowano 
wykonać pomiędzy Liege a Namur, aby 
następnie skierować się do ujścia Skaldy 
i w siódmym dniu operacji zająć Antwer- 
pię. W działaniach miało wziąć udział 
ok. 30 dywizji, w tym 12 pancernych. 
Wybór terminu operacji uzależniono 
od komunikatów meteorologicznych, 
zakładano bowiem, że optymalne warunki 
to zachmurzenie oraz niska temperatura, 
co powinno wyeliminować lotnictwo. 

Zadanie przeprowadzenia zwrotu 
zaczepnego, jak całą operację nazywał 
feldmarsz. von Rundstedt, powierzono 
GA „B” feldmarsz, Waltera Modela, która 
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penfiihrera Josefa „Seppa” Dietricha, 

5, APanc. gen. Hassona von Manteuffla, 
7. Armii gen. Ericha Brandenbergera oraz 
15. Armii gen. Gustava von Zangena. 

25 IX na spotkaniu Hitlera z dowódca- 
mi GA „B” przedstawiony został ogólny 
plan operacji. Model zaproponował, aby 
ze strony GA „B” w pracach studialnych 
wzięli udział szef sztabu GA „B” gen. Sieg- 
fried Westphal, gen. von Manteuffel 
(uznawany był za jednego z najwybitniej- 
szych sztabowców); oczywiście główne 
prace mieli prowadzić gen. Jodl oraz 

gen. Warlimont. OKW opracowało pięć 
wariantów operacji. Trzy zakładały ude- 
rzenie na południe (Lotaryngia, Wogezy 

i Alzacja), a dwa na północ (Holandia 

i Antwerpia). Do realizacji wybrano 

plan zakładający uderzenie na ogólnym 
kierunku Antwerpii. 24 X zapoznali się 

z nim szefowie sztabów GA „B” oraz OB 
„West” — gen. Westphal i gen. Hans Krebs. 
3 XI w sztabie feldmarsz. Modela odbyła 
się narada z udziałem von Rundstedta 
oraz dowódców poszczególnych armii 
wraz z szefami sztabów. Jodl zapoznał 
zebranych z opracowanym planem, po 
czym von Rundstedt przedstawił... własną, 
alternatywną wersję operacji. Zarówno 
von Rundstedt, jak i Model postanowili 
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Niemiecki oddział 
zwiadowczy z trudem 
pokonuje zaśnieżone 
bezdroża Ardenów, koniec 
grudnia 1944 r. Oddziały 
takie jak ten na zdjęciu 
były „oczami i uszami” 
jednostek pancernych, 
rozpoznawały okolicę na 
kilka kilometrów z przodu 
i z boków oddziałów 
głównych, próbując 
znaleźć dogodne przejścia 
dla czołgów ciężkich. 


zaplanować nieco mniej 
efektowną operację 
zaczepną, oparli się na 
rzeczywistych moż- 

__ liwościach swoich 
jednostek, a nie na 
fantasmagoriach z maja 
1940 r. W pracach brali 
udział także gen. von 
Manteuffel i szef sztabu 
6. APanc. SS-Brigade- 
fiihrer Fritz Kramer, 
który do całej koncepcji 
przekonał „Seppa” Dietricha. Mogło to 
mieć duże znaczenie w dyskusji z Hitle- 
rem, Fiihrer bowiem liczył się ze zdaniem 
tego oficera, który swoją karierę zawdzię- 
czał wyłącznie lojalnej służbie w SS i temu, 
że w 1934 r. gen. Werner von Fritsch 
uznał stopień Obergruppenfiihrera za 
odpowiednik generała w Wehrmachcie 
(Dietrich ukończył służbę wojskową 

w okresie I wojny światowej w stopniu 
sierżanta piechoty). Plan von Rundstedta 
zakładał przeprowadzenie dwustron- 
nego manewru okrążającego. Północne 
skrzydło wojsk niemieckich miało uderzyć 
w styk amerykańskiej 12. GA i brytyjskiej 
21. GA, natomiast południowe nacierać 
przez rejon Ardenów i nie przekraczając 
Mozy, skierować się na północ. W razie 
powodzenia doprowadziłoby to do okrą- 
żenia i zniszczenia amerykańskiej 9. Armii 
i części 1. Armii. W walkach zapewne za- 
angażowane zostałyby jednostki brytyjskie 
znajdujące się na północy, co poprawiłoby 
sytuację 1. Armii Spadochronowej. Jodl 
odrzucił pomysł. Model i von Rundstedt 
zdawali sobie jednak sprawę z tego, że 
właśnie taki, znacznie ograniczony w swo- 
im zakresie wariant zwrotu zaczepnego 

na Zachodzie, jest jedynym możliwym do 
realizacji. Niezrażeni odmową Jodla obaj 


feldmarszałkowie przygotowali memoran- 
dum z dokładnie określonymi działania- 
mi swoich wojsk i przesłali je Hitlerowi, 
który po zapoznaniu się z materiałem 

von Rundstedta odrzucił go w sposób 
kategoryczny. 23 XI podczas kolejnej 
konferencji dowódca OB „West” otrzymał 
pisemną odmowę realizacji swojego planu. 
Von Rundstedt był wściekły na Hitlera 

i Jodla. W rozmowie z gen. Westphalem 
określił kontrofensywę w Ardenach „głu- 
pią operacją, powiedział „cała moja prze- 
szłość oficera sztabu buntuje się przeciwko 
tej operacji”, jednak wola „czeskiego ka- 
prala, jak nazywał Hitlera, była świętością. 
Od tej pory von Rundstedt przestał brać 
jakikolwiek udział w przygotowaniach do 
operacji w Ardenach. 2 XII na odprawie 
w Berlinie zastępowali go gen. Westphal 
oraz feldmarsz. Model. 

Już 10 XI Hitler wydał rozkaz rozpo- 
częcia koncentracji wojsk, a termin osiąg- 
nięcia gotowości bojowej wyznaczono 
na 27 XI. Stanowczo sprzeciwili się temu 
poszczególni dowódcy armii. Ostatecznie 
Fiihrer zgodził się, choć niechętnie, na 
przełożenie terminu na 10 XII. 25 XI Mo- 
del polecił przystąpić do operacji „Herbst- 
nebel”. 6. APanc., której przydzielono rolę 
pierwszoplanową, miała skoncentrować 
się w rejonie Kolonii i w ciągu 48 godzin 
od otrzymania rozkazu przejść na pozycje 
wyjściowe. 5. APanc. polecono koncen- 
trację w rejonie wzgórz Schnee Eifel, by 
po szybkim marszu mogła zająć pozycje 
wyjściowe w ciągu 12 godzin od otrzy- 
mania rozkazu. Stosunkowo najmniej 
przygotowań miała 7. Armia, która 
była w stałej styczności z Amerykanami 
— musiała tylko przegrupować poszcze- 
gólne pułki. Niemcy przywiązywali dużą 
wagę do zamaskowania przeprowadzanej 
koncentracji; doskonale pamiętali, jak 
lotnictwo amerykańskie rozbiło szykują- 
cą się do kontrnatarcia grupę pancerną 
„Eberbach', w wyniku czego dwie dywizje 
pancerne praktycznie przestały istnieć. 

2 XII w Berlinie odbyła się odprawa, która 
w zamierzeniach miała być ostatnią przed 
operacją ardeńską. Model podjął jesz- 

cze jedną próbę przekonania Hitlera do 
przyjęcia planu opracowanego wspólnie 

z dowódcą OB „West a Fiihrer po raz 
kolejny kategorycznie odrzucił tę możli- 
wość. Modelowi udało się jednak przeko- 
nać go do przesunięcia terminu na 14 XII, 
co podyktowane było koniecznością 
zakończenia koncentracji. Hitler zgodził 


Dowódca GA „B” feldmarsz. Walter Model. 


się także na zmiany zaproponowane przez 
gen. von Manteuffla. Pierwsza dotyczyła 
godziny natarcia — generał sugerował 
rozpoczęcie ataku tuż przed świtem, by 
wprowadzić chaos w liniach przeciwnika. 
Druga zmiana odnosiła się do przygoto- 
wania artyleryjskiego. Zgodnie z pierwot- 
nym założeniem artyleria miała rozpocząć 
ostrzeliwanie pozycji amerykańskich na 
całej długości linii natarcia, tymczasem 
von Manteuffel zasugerował, aby skoncen- 
trować ogień na kilku ważnych punktach 
i rozpocząć ostrzał tuż przed atakiem. 
Pozwoliłoby to „zamaskować” skalę 
operacji. Hitler zaakceptował te pomysły. 
12 XII w sztabie OKW odbyła się ostatnia 
odprawa. Potwierdzono stan przygotowań 
i określono nowy termin natarcia 
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NIEMIECKI PLAN 


Główny wysiłek natarcia spoczywał na 

6. APanc. Obergruppenfiihrera Dietri- 
cha. Dysponował on LXVII Korpusem 
(272. i 326. Dywizja Grenadierów 
Ludowych - DGLud.) oraz I KPanc. SS 
(1. DPanc. SS „Leibstandarte Adolf 
Hitler, 12. DPanc. SS „Hitlerjugend 
12.1277. DGLud. oraz 3. Dywizja Spa- 
dochronowa — DSpad.) i II KPanc. SS 

(2. DPanc. SS „Das Reich” oraz 9. DPanc. 
„Hohenstaufen”), co dawało łącznie 
cztery dywizje pancerne oraz pięć dywizji 
piechoty. Dietrich otrzymał także batalion 
czołgów ciężkich Tiger II i sześć dywizjo- 
nów artylerii rakietowej. 6. APanc. miała 
nacierać na prawym skrzydle w kierunku 
na Elsenborn i Spa, a następnie, po sforso- 


waniu Mozy w rejonie Liege i Amay, wyjść 
na Skaldę i Antwerpię. Działania na połu- 
dniu miały być osłaniane przez jednostki 
5. APanc., natomiast operacje 6. APanc. 
w rejonie kompleksu leśnego Hautes 
Fagnes na północnym skrzydle — przez 
jednostki z LXVII Korpusu 15. Armii, 
a w rejonie Baraque Michel — przez grupę 
bojową spadochroniarzy płk. Friedricha 
von der Heydtego. 

5. APanc. gen. von Manteuf- 
fla składała się z XXXXVI Korpu- 
su (18. i 62. DGLud.) oraz LVIII 
KPanc. (116. DPanc. i 560. DGLud.) 
i XXXXVII KPanc. (2. DPanc., dywizja 
„Panzer Lehr, 26. DGLud. a od 24 XII 
9. DPanc.), dawało to łącznie trzy dywizje 
pancerne i cztery dywizje piechoty. W ar- 
mii tej znajdowały się także 401. i 766. Lu- 
dowy Korpus Artylerii oraz 7., 15. i 16. Lu- 
dowa Brygada Artylerii Rakietowej. 

5. APanc. miała rozkaz nacierać na 
Mozę z kierunku Sankt Vith i Bastogne, 
a następnie, po sforsowaniu rzeki w re- 
jonie Amay - Namur, skierować się na 
Brukselę i dalej na Antwerpię. W tej części 
operacji głównym jej zadaniem było 
związanie w walce alianckich jednostek 
odwodowych w tym rejonie i pokonanie 
ich. Oddziały von Manteuffla miały zatem 
w pierwszej fazie działań 6. APanc. ubez- 
pieczać ruchy tych wojsk od pomtdnią 
a następnie od zachodu. 

7. Armia miała za zadani 
południowe skrzydło wałgź 
pancernych oraz poj 
dzić natarcie równo- / | * 
ległe do osi uderzenia. 
5. APanc. na północ 6 
Diekirch i na południe 4 
od Bastogne, po 
czym zwrócić 
się na południe, 
dojść do rzeki Sire 


Atak niemieckich grenadierów 
pancernych, Ardeny 1944 r. <a 


ZATRZYMANE NATARCIE 


i Martelange zająć pozycję obronną. 

7. Armia gen. Brandenbergera dyspo- 
nowała sześcioma dywizjami piechoty 

w dwóch korpusach: LXXX (212., 276. 

i 340. DGLud.) oraz LXXXV (5. DSpad., 
79.1352. DGLud.). Działania tych 
korpusów miały być wspierane przez 

406. i 408. Ludowy Korpus Artylerii oraz 
8.i 18. Ludową Brygadę Artylerii Rakieto- 
wej. W końcowej fazie ofensywy do 7. Ar- 
mii przydzielony został LIII Korpus. Do 
dyspozycji OKW pozostawały: 10. DPanc. 
SS (pułk artylerii rakietowej przydzielono 
do 5. APanc.), 11. DPanc., 3. DGPanc., 

6. DGór. S$, 9., 167. i 257. DGLud. oraz 
dwie samodzielne brygady pancerne SS 
(Fiihrerbegleitbrigade i Fiihrergrena- 
dierbrigade). Po rozpoczęciu operacji 

do walk skierowano także 9. DPanc., 

15. DGPanc. oraz 340. DGLud. z 15. Ar- 
mii; łącznie w ofensywie wzięło udział 

ok. 250 tys. żołnierzy, 900 czołgów i dział 
samobieżnych oraz 1900 armat i dział. 
Ciekawym aspektem działań w Ardenach 
było wykorzystanie 150. Bryg. Panc. 
(operacja „Greif”), oraz spadochroniarzy 
płk. von der Heydtego (operacja „Stósser”, 
która była ostatnią operacją powietrzno- 
desantową na Zachodzie). 


a początku grudnia gen. Kurt Stu- 

dent został poinformowany o ko- 
nieczności przygotowania specjalnej 
grupy bojowej spadochroniarzy, którzy 
wykonaliby niezwykle trudną misję. 
Pierwszy termin rozpoczęcia ofensy- 
wy w Ardenach wyznaczono na 10 XII 
i w związku z tym spadochroniarze 
mieli być gotowi 8 XII. Na dowódcę został 
wyznaczony płk von der Heydte. Miał on 
bardzo mało czasu na zebranie odpowied- 
nio wyszkolonych żołnierzy. Po spektaku- 
larnych zwycięstwach w Belgii i na Krecie 
spadochroniarze uchodzili za elitę wojsk 
niemieckich, jednak olbrzymie straty, 
jakie poniesiono na Krecie, wywołały silny 
wstrząs w OKW i u Hitlera. Prowadzenie 
działań powietrznodesantowych w skali 
strategicznej było niemożliwe. Nie zre- 
zygnowano jednak z rozbudowy dywizji 
spadochronowych, tyle że ze względu na 
zaostrzone warunki selekcji spadochro- 
niarze stali się elitarną piechotą. Działania 
na Wschodzie i w Normandii wykazały 
determinację, z jaką walczyli. Obecnie 
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von der Heydte miał skompletować bata- 
lion skoczków, który dokonałby operacji 
na głębokich tyłach wroga. Zadaniem było 
opanowanie wzgórz pomiędzy drogami 
Eupen - Malmćdy oraz Verviers - Mal- 
mćdy w rejonie miasteczka Belle Croix, 
ok. 10 km na północ od Malmćdy. Zajęcie 
tego kluczowego rejonu oznaczałoby 
zatrzymanie oddziałów amerykańskich 
spieszących z odsieczą jednostkom wal- 
czącym z I KPanc. SS. Spadochroniarze 
mieli wytrzymać w obronie do 17 XII, kie- 
dy przewidziano zajęcie tego rejonu przez 
czołgi 6. APanc. 8 XII von der Heydte 
zdołał zgromadzić odpowiednie oddziały. 
Batalion (Kampfgruppe „von der Heydte”) 
liczył 1200 spadochroniarzy. Rdzeniem 
grupy było 300 żołnierzy i instruktorów 
ze Szkoły Spadochronowej w Aalten na 
terenie Holandii. Pozostali spadochro- 
niarze zgłosili się ochotniczo z jednostek 
II Korpusu Spadochronowego (KSpad). 
Głównym problemem von der Heydtego 
był fakt, że zaledwie 100 spadochroniarzy 
wykonało więcej niż trzy skoki ze spa- 


dochronem, kolejnych 200 oddało jeden 
skok, natomiast pozostałych 900 dotych- 
czas w ogóle nie skakało. Tylko grupa 

15 instruktorów wykonała jeden skok 

w warunkach nocnych, a cała operacja 
miała odbyć się w nocy. Von der Heydte 
zorganizował swój batalion w cztery kom- 
panie strzelców, kompanię broni wsparcia 
(12 ciężkich karabinów maszynowych 
oraz 4 moździerze), pluton łączności i plu- 
ton pionierów. W nocy 10 XII skoczków 
przerzucono z Aalten do Sennelger, gdzie 
mieli oczekiwać na samoloty. 14 XII von 
der Heydte został wezwany do sztabu 
Dietricha, gdzie dokładnie zreferował stan 
przygotowań (zwrócił uwagę na możli- 
wość wystąpienia kłopotów z łącznością 
ze względu na gęsto zalesiony teren). 

Po zapoznaniu się z raportem Dietrich 
zaproponował zmianę zadania. Dodat- 
kowym problemem, który pojawił się 

11 XII, był brak odpowiedniej ilości 
wyszkolonych załóg samolotów transpor- 
towych (chodziło o dokładne wykonanie 
nalotu na miejsce zrzutu). Dietrich zgłosił 


projekt, aby dokonać desantu 
wczesnym rankiem 17 XII 

(a więc w drugim dniu operacji) 
w rejonie miasteczka Amay. Spado- 
chroniarze mieli uchwycić most na rzece 

i utrzymać go aż do nadejścia czołgów. 
Von der Heydte stwierdził, że to zadanie 
jest niewykonalne. Po pierwsze, spado- 
chroniarze mieli skakać nad dużym lasem, 
który rozciągał się wokół mostu (miał 
wówczas powiedzieć „nawet najbardziej 
doświadczony spadochroniarz skręci sobie 
kark, a co dopiero tych 900”). Po drugie, 
desant przeprowadzony w ciągu dnia jest 
skazany na klęskę. Dietrich był niezado- 
wolony z takiej postawy podwładnego 

i stwierdził: „Moja armia poradzi sobie 
bez pańskich ptaszków”. Ostatecznie von 
der Heydte postanowił wykonać pier- 
wotne zadanie, poprosił jedynie o pomoc 
w zakresie łączności. Dietrich przydzielił 
do jego grupy Obersturmfiihrera Haralda 
Ettericha z dwoma żołnierzami do obsługi 
radiostacji. Wieczorem 15 XII na lotniska 
w Paderbornie i Lippspringe przybyli 
spadochroniarze i rozpoczęto załadunek 
do samolotów Junkers Ju 52. Wkrótce 
dotarł do nich rozkaz przełożenia startu 
na noc z 16 na 17 XII. Ostatecznie krótko 
po północy 16 XII w powietrze wzbiło 

się 80 niemieckich transportowców. 

W większości pilotowane były one przez 
niedoświadczonych pilotów, z których 
część pomyliła kurs. 200 spadochro- 
niarzy wylądowało w okolicach Bonn, 

150 zrzucono w Holandii, zaledwie 

10 maszyn zdołało dotrzeć nad właściwy 


OPERACJE „STÓSSER” I „GREIF” 


cel. Nad strefą zrzutu panowały bardzo złe 
warunki atmosferyczne, główną przeszko- 
dę stanowił wiatr wiejący z prędkością 

50 km/h. Mimo to von der Heydte wydał 
rozkaz do skoku. Lądowanie skończyło 
się dla niego fatalnie: w październiku 
podczas szkolenia skoczków doznał on 
stłuczenia prawego barku, kiedy więc 

przy lądowaniu przewrócił się na prawą 
stronę, oparł się na wyprostowanej ręce, 
aby uchronić się przed ponowną kontu- 
zją barku, i złamał kość przedramienia. 
Pomimo ciężkiego urazu von der Heydte 
przystąpił do działań. Do godz. 3:50 zdołał 
zebrać... sześciu spadochroniarzy. Godzinę 
później było ich 26, do świtu udało mu 

się zebrać 120 żołnierzy. W tej grupie 
znalazł się także Obersturmfiihrer Etterich 
ze swoimi ludźmi (esesmani mieli dużo 
szczęścia przy lądowaniu, ponieważ spadli 
na młode sosny zasypane śniegiem), który 
miał być odpowiedzialny za łączność ze 
sztabem 6. APanc. Niestety, radiostacja 
rozbiła się przy lądowaniu i w dyspozycji 
była jedna radiostacja z plutonu łączności. 
Von der Heydte nie zamierzał jednak zre- 
zygnować z wykonania swojego zadania. 
Wysłał patrole bojowe; jeden z nich wziął 
do niewoli kilku jeńców z grupy bojowej 
18. pp. Dzięki radiostacji spadochroniarze 
mogli śledzić poczynania 12. DPanc. SS 
„Hitlerjugend która miała dojść do ich 


Złota odznaka przyznawana za walkę 
wręcz (Nahkampfspange), wprowa- 
dzono ją 25 XI 1942 r. Odznaka jest 
odlana z cynku, przyznawano ją za 50 
dni spędzonych w walce bezpośredniej lub 
za 40, jeśli w jej trakcie osoba odznaczona 
została ranna. Ogółem przyznano jedynie 663 
odznaczenia tej klasy (wobec 36 400 najniższej, 
brązowej odmiany). 


stanowisk. Komunikaty z walk o wzgórza 
Elsenborn nie napawały optymizmem. 

O godz. 15:30 Niemcy przechwycili 
amerykańską wiadomość o znalezieniu 
na drzewach ciał sześciu niemieckich 
spadochroniarzy. W ten sposób Amery- 
kanie dowiedzieli się o obecności grupy 
von der Heydtego w rejonie Malmćdy. 
Natychmiast wysłano tam całą grupę 
bojową 18. pp. Von der Heydte skierował 
się na skrzyżowanie dróg w rejonie Eupen 
— Malmćdy i rozpoczął obserwację tego 
ważnego szlaku komunikacyjnego. Atak 
na kolumny transportowe nie wchodził 
w rachubę — przewaga Amerykanów była 
tak duża, że zakończyłby się on całko- 
witą klęską. Wieczorem 19 XII stało się 
jasne, że niemieckie czołgi nie dotrą do 
spadochroniarzy. Skończyła się żywność 
(kontenery z zaopatrzeniem zostały 
rozrzucone przez wiatr nad lasem Hohes 
Venn); jak wspominał von der Heydte, 
pod dostatkiem było jedynie „śniegu 

i papierosów”. Rankiem 20 XII dowódca 
wydał rozkaz przebicia się do własnych 
pozycji. Grupy 3-4 spadochroniarzy 
rozpoczęły marsz. Von der Heydte wraz 


Niemiecka kolumna zaopatrzeniowa na drodze w Ardenach. Choć w tej fazie wojny 
Wehrmacht nie był już w stanie zapewnić właściwego zaopatrzenia oddziałów walczących na 
pierwszej linii, sytuacja jednostek specjalnych była jeszcze gorsza — wisiśły całkowicie polegać > > 


na zaopatrzeniu zdobytym na wrogu. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Grenadier z Waffen-SS w trakcie ofensywy w Ar- 
denach — ostatniego zrywu niemieckiej machiny 
wojennej. 


ze swoim zastępcą i jednym spadochro- 
niarzem zostali w Monschau, które zajęli 
jeszcze 17 XII. 22 XII generał nakazał swo- 
jemu zastępcy pozostawienie jego i kilku 
rannych w miasteczku i wycofanie się. 
Parę godzin później dostał się do niewoli. 
Spadochroniarze mieli rozkaz kierować się 
w rejon Kalterherbergu, gdzie znajdował 
się LXVII Korpus. Dotarło tam 100 skocz- 
ków - operacja „Stósser” zakończyła się 
całkowitą porażką. 


OPERACJA „GREIF” 


21 X Obersturmbannfiihrer Otto Skor- 
zeny przedstawił plan organizacji 

150. Bryg. Panc., która miała wziąć udział 
w nadchodzącej operacji w Ardenach. 
Była to bardzo specyficzna brygada. Na 
Hitlerze duże wrażenie zrobiły rajdy 
wykonane przez brytyjskich komando- 
sów na Lofoty, w związku z nimi wydał 
specjalny rozkaz nakazujący rozstrzeliwa- 
nie wziętych do niewoli Brytyjczyków bez 
sądu. Po uwolnieniu Mussoliniego przez 
spadochroniarzy oraz po zakończonej 
częściowym sukcesem akcji na Bałkanach, 
której celem było zabicie marsz. Josipa 
Tity, Fiihrer stał się entuzjastą podobnych 
operacji. Należy zaznaczyć, że Niemcy już 
wcześniej przeprowadzali akcje dywer- 
syjne z udziałem żołnierzy przebranych 

w mundury przeciwnika i mówiących 


746 == 


płynnie po rosyjsku czy angielsku. Do 
podobnych operacji doszło w pierwszych 
tygodniach walk na froncie wschod- 

nim. Przeprowadziła je brygada „Bran- 
denburg”. Planowana operacja „Greif” 

z udziałem 150. Bryg. Panc. miała należeć 
właśnie do akcji tego typu. Skorzeny 
opracował organizację brygady pancernej, 
którą zamierzano uzbroić w zdobyczny 
sprzęt pancerny. Żołnierze mieli nosić 
mundury amerykańskie i brytyjskie, a tak- 
że aliancką broń, co pozwoliłoby im na 
wdarcie się głęboko za linie przeciwnika. 
Projekt utworzenia prawdziwej brygady 
wyposażonej w zdobyczny sprzęt został 
szybko zarzucony, ponieważ Niemcy 

nie dysponowali wystarczającą liczbą 
pojazdów. Dość często udawało się zdobyć 
amerykański czy brytyjski sprzęt, jednak 
stosunkowo szybko go porzucano, głów- 
nie ze względu na brak części zapasowych 
(wyjątek stanowiły samochody ciężarowe), 
a także wyraźny zakaz używania go z po- 
wodu licznych przypadków ostrzelania 
pojazdów przez własne oddziały. Niemniej 
jednak idea samej operacji dywersyjnej 
była brana pod uwagę. Wydano specjal- 
ny rozkaz, aby ze wszystkich oddziałów 
liniowych wyszukać żołnierzy mówiących 
biegle po angielsku. Utworzono dwa spe- 
cjalne obozy — w Grafenwóhr i Friedenthal 
- gdzie przeszli szkolenie oparte na ame- 
rykańskich regulaminach służby polowej. 
Zorganizowano dwie grupy. Pierwszą, 
dowodzoną przez Skorzenego, stanowiły 
trzy zespoły bojowe, których zadaniem 
było uchwycenie mostów na Mozie po 
przełamaniu obrony amerykańskiej pod 
Elsenbornem. Skorzeny dysponował 
czterema samochodami rozpoznawczymi 
M3 White, dwoma 
czołgami Sherman, 
pięcioma Pantherami, 
których wieże obu- 
dowano specjalnymi 
płytami, aby przypo- 
minały niszczyciele 
czołgów M10, oraz 
siedmioma działami 


Zgodnie z prawem 
wojennym Amery- 
kanie rozstrzeliwali 
schwytanych żoł- 
nierzy niemieckich, 
przebranych w mun- 
dury amerykańskie. 


szturmowymi StuG III. Dział nie sposób 
było „ucharakteryzować” na żaden ame- 
rykański pojazd, poprzestano zatem na 
namalowaniu dużych białych gwiazd. Do- 
datkowo obie grupy posiadały 30 jeepów 
oraz 16 samochodów ciężarowych. Druga 
grupa dowodzona była przez kpt. Stielaua. 
Składała się ona z 80 ludzi podzielonych 
na dziewięć zespołów dywersyjnych, 
których zadaniem było przeniknięcie na 
tyły Amerykanów i prowadzenie sabota- 
żu. Niemcy mieli niszczyć drogowskazy, 
zakładać fałszywe posterunki żandarmerii, 
które kierowałyby kolumny w niewłaści- 
wym kierunku, oraz zabijać wszelkich 
napotkanych oficerów. 

Ponieważ nie zdołano przełamać po- 
zycji pod Elsenbornem, 150. Bryg. Panc. 
Skorzenego została włączona do 
I KPanc. SS i skierowana do walk pod 
Malmćódy. Niemcy prowadzili działania 
w tym rejonie do 28 XII. Amerykanie 
stosunkowo szybko się zorientowali, że 
część niemieckich oddziałów walczy w ich 
mundurach, co było niezgodne z prawem 
międzynarodowym. Wydano rozkaz, 
aby rozstrzeliwać wszystkich Niemców 
noszących amerykańskie mundury, którzy 
dostaną się do niewoli. Taki los spotkał 
29 żołnierzy. Podobnie było z dwiema 
z dziewięciu grup sabotażowych. Niestety, 
pozostałe grupy zdołały przedostać się za 
linie amerykańskie i wprowadziły pewien 
chaos. Amerykanie znaleźli jednak sposób 
na szybkie rozpoznanie dywersantów 
— każdy napotkany samotnie amerykański 
żołnierz musiał legitymującym go żandar- 
mom odpowiedzieć na pytania związane 
z bejsbolem lub postaciami z kreskówek. 
Działalność grup stopniowo wygasła. 
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pierwszej fazie natarcia główne 

zadanie spoczywało na 6. APanc. 
Miało je rozpocząć uderzenie dwóch dy- 
wizji grenadierów ludowych (12. i 277.). 
Po przełamaniu amerykańskich pozycji 
pod wzgórzami Elsenborn do akcji miały 
wkroczyć dywizje pancerne z I KPanc. SS 
Gruppenfiihrera Hermanna Priessa. Za- 
daniem 277. DGLud. było otwarcie drogi 
dla 12. DPanc. SS, której wyznaczono 
trzy trasy do Mozy: trasa A poprzez Hol- 
lerath - Rocherath — Elsenborn - Theux 
- Liege; trasa B poprzez Hollerath — Ro- 
cherath — Wirtzfeld — Biitgenbach — Bela- 
ir; trasa € poprzez Hollerath —- Rocherath 
- Malmćdy — Spa — Esneux. Z kolei 
1. DPanc. SS powinna zaatakować na linii 
natarcia 12. DGLud. i 3. DSpad., tj. tra- 
są D (Losheim - Stavelot — Trois-Ponts 
— Harzć) oraz E (Krewinkel — Manderfeld 
— Recht — Trois-Ponts - Hamoir — Huy). 

II KPanc. SS Obergruppenfiihrera 

Wilhelma Bittricha miał posuwać się 
w drugim rzucie i był przewidziany do 
walk po przekroczeniu Mozy. Północne 
skrzydło osłaniał LXVII Korpus, któ- 
remu przydzielono zadanie polegające 
na zorganizowaniu obrony na linii na 
południe od Liege i Eupen. Miał on dojść 
do pozycji zajętych przez spadochronia- 
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rzy płk. von der Heydtego. Jako wsparcie 
otrzymał 653. batalion ciężkich niszczy- 
cieli czołgów wyposażonych w Jagdtigery, 
czyli niszczyciele czołgów uzbrojone 

w działa PaK 44 kalibru 128 mm. Pojaz- 
dy te miały zostać użyte bojowo po raz 
pierwszy, a debiut okazał się całkowitą 
klęską. Ważące 70 t Jagdtigery ugrzęzły na 
rozmokłych drogach i utknęły daleko od 
linii frontu. 

6. APanc. natarła na pozycje 
zajmowane przez 2. DP (gen. Robert- 
son) i 99. DP (gen. Lauer) z V Korpusu 
gen. Gerowa. Pierwsze uderzenie Niem- 
ców wprowadziło pewne zamieszanie, 
jednak Gerow szybko opanował sytuację, 
co zmusiło Dietricha do wprowadzenia 
do walk przełamujących 12. DPanc. SS. 

Drogę dla dywizji „Hitlerjugend” 
miała otworzyć 277. DGLud. 989. pułk 
grenadierów ludowych (pglud.) rozpo- 
czął natarcie poprzedzone krótkim, ale 
intensywnym ostrzałem artyleryjskim na 
pozycje amerykańskiego 393. pp z 99. DP, 
a w szczególności jego 3. batalionu. 
Dużym problemem dla Niemców było to, 
że cała 12. DPanc. SS przed wydostaniem 
się na trasy A-C musiała przejść jedyną 
przejezdną drogą przez las między Holle- 
rath a Rocherath i dopiero po opanowaniu 


Niemiecki obserwator przygląda się 
przedpolu jeszcze przed rozpoczęciem 
kontrofensywy w Ardenach. Na froncie 
panuje cisza - Amerykanie niczego się nie 
spodziewają. 
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położonych obok siebie wsi Rocherath 

i Krinkelt mogła rozwinąć swe wojska. 
Gdyby Amerykanie zatrzymali przeciw- 
nika pod tymi miejscowościami, zablo- 
kowaliby ruch dywizji „Hitlerjugend” na 
pozycjach wyjściowych, gdyż nie miałaby 
ona gdzie rozwinąć się do walki. 

16 XII 989. pglud. nie zdołał 
pokonać amerykańskiego 1. i 3. batalio- 
nu 393. pp w lasach między Hollerath 
a Rocherath, w związku z czym do walki 
o drogę włączył się w godzinach popo- 
łudniowych 1. batalion z 25. pgpanc. Do 
wieczora Niemcy nie zdołali się przebić 
do Rocherath, zostali nawet zmuszeni 
do obrony kontrnatarciem Amerykanów 
z 393. pp. Na niepowodzenie atakujących 
złożyło się kilka przyczyn: słabe rozpo- 
znanie terenu, brak wiadomości o polach 
minowych, niewielkie doświadczenie bo- 
jowe. Dodatkowo okazało się, że w tym 
rejonie Amerykanie zgromadzili znaczne 
oddziały artylerii, które miały wspierać 
własne natarcie nieco bardziej na pół- 
nocy, w pasie LXII Korpusu. W związku 
z tym już pierwszego dnia bitwy broniący 
się amerykański V Korpus miał przewagę 
ogniową nad I KPanc. SS, przynajmniej 
w pasie natarcia dywizji „Hitlerjugend. 

Znacznie lepiej rozwijała się sytuacja 
na południu. Nacierające na Losheim 
12. DGLud. oraz 1. DPanc. SS przerwały 
obronę amerykańskiego 14. dywizjonu 
rozpoznawczego i w godzinach popołu- 
dniowych 1. DPanc. SS ruszyła do przodu. 
Niemieckie czołgi doszły do wioski 


Niemieckie jednostki przemiesz! 
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Honsfeld i tym samym zagroziły amery- 
kańskim liniom obronnym pod Elsenbor- 
nem. Amerykanie utrzymywali obronę 
wyłącznie do wioski Biitgenbach, jednak 
dowodzący grupą wydzieloną Standerten- 
fiihrer Joachim Peiper poprowadził swoje 
czołgi dalej w kierunku Biillingen. Tak 
stracono znakomitą okazję do pokonania 
Amerykanów pod Elsenbornem. 

17 XII Niemcy wzmogli nacisk na 
393. pp, wprowadzając do walki Grupę 


Bojową Miillera, ale niewiele to pomogło. 


Wprawdzie po ciężkich walkach wyparli 
Amerykanów z lasów na wschód od 
Rocherath i Krinkelt, ale przeprowadzo- 
ny w godzinach wieczornych atak na 
wsie, wykonany siłami 1. i 2. batalionu 
z 25. pgpanc. oraz niszczycielami czoł- 


gów z 12. dywizjonu niszczycieli czołgów, 


nie przyniósł powodzenia. Tymczasem 
Amerykanie wzmocnili swe pozycje, 
okopując na północ od Rocherath 
ściągnięty z odwodu 3. batalion 23. pp 
2. DP wraz z kilkunastoma czołgami ze 
174. batalionu czołgów oraz niszczycie- 
lami czołgów z 644. batalionu. W ten 
rejon zaczęła się zresztą przemieszczać 
z północy cała 2. DP, organizując pod 
Krinkelt obronę dwoma batalionami 
38. pp, a w położonym nieco na zachód 
Wirtzfeld osadzając 9. pułk. 1. batalion 
tego pułku także zawitał do Rocherath. 
Nic więc dziwnego, że prowadzone 

w nocy z 17 na 18 XII ataki żołnierzy 
Miillera zostały krwawo odparte, choć 
miejscami grenadierzy i działa samo- 


gją się w głąb terytorium kontrolowanego przez Amerykanów, 
E jeszcze zagrożenia jednostki rezerwowe i tyłowe. 


bieżne wdarli się do wsi. W efekcie przez 
dwa dni prawe skrzydło I KPanc. SS nie 
poczyniło praktycznie żadnych postępów 
terenowych, co oznaczało niedotarcie do 
Mozy w planowanym czasie. 

Natarcie 6. APanc. jak widać nie było 
zbyt wielkim sukcesem, dużo większe 
odniosła 5. APanc. XXXXVI Korpus 
gen. Luchta nacierał na Schnee Eifel 
z zamiarem zajęcia Sankt Vith. Aby tego 
dokonać, należało zniszczyć stacjonującą 
tam amerykańską 106. DP (gen. Jones). 
18. i 62. DGLud. wspierane przez 
działa samobieżne zdołały zepchnąć 
424. pp, a następnie zamknąć w okrążeniu 
422. i 423. pp ze 106. DP. 17 XII o świcie 
oddziały obu niemieckich dywizji 
zamknęły pierścień okrążenia w wiosce 
Schónberg i skierowały się na Sankt Vith. 
Dowódca zepchniętego ze swoich pozycji, 
ale niezniszczonego 424. pp czekał na roz- 
kazy z dowództwa dywizji. Sytuację Ame- 
rykanów pogorszył fakt, że zaatakowała 
ich niemiecka 560. DGLud. z LVIII Kor- 
pusu gen. Kriigera. Korpus ten miał za 
zadanie uderzyć w styk obrony właśnie 
28. i 106. DP i nacierać dalej w kierunku 
Houffalize — Laroche - Hotton. Dowódca 
wykorzystał zamieszanie, jakie zapanowa- 
ło w liniach amerykańskich, spowodowa- 
ne siłą natarcia Niemców. Należy zazna- 
czyć, że Manteuffel w przeciwieństwie do 
Dietricha wprowadził do walki wszystkie 
swoje dywizje jednocześnie. Dzięki temu 
siła natarcia była duża, co pozwoliło 
na przełamanie amerykańskiej obrony. 
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Niemiecka odznaka szturmowa 
tego typu została 
ustanowiona w czerwcu 
1943 r. Przyznawano ją za 
udział w 25 szturmach 
piechoty lub za 15 miesięcy 
spędzone w aktywnej 
służbie. Była ona 

zrobiona z dobrej jakości 
cynku, wieniec laurowy 
wykonywano ze stopu 
niklowo-miedziowego, 
wykańczanego na kolor 
matowego srebra. 


Kriiger ruszył w kierunku 
Beho oraz Houffalize. 116. DPanc. 
miała w tym czasie doskonałą sposob- 
ność, aby wykonując zwrot na północ 
skierować się na Sankt Vith i bez więk- 
szych problemów je zdobyć. Kriiger nie 
otrzymał jednak odpowiednich rozkazów 
i w ten sposób stracono dogodną okazję 
do odniesienia decydującego sukcesu 

w Ardenach. 

Na południowym skrzydle 
XXXXVII KPanc. gen. Smilo von Liit- 
twitza nacierał na pozycje zajmowane 
przez 28. DP w rejonie Bastogne i Namur. 
Obrona 110. pp nie wytrzymała uderze- 
nia 2. DPanc. oraz 26. DGLud. i Ame- 
rykanie zostali odrzuceni do Clervaux. 
112. pp, który znajdował się pomiędzy 
XXXXVII KPanc. a LVIII Korpusem, 
otrzymał rozkaz skierowania się do 
Sankt Vith, gdzie miał wzmocnić obronę 
miasta. Wieczorem czołgi z 2. DPanc. 
gen. Laucherta wjechały do Clervaux. 
Oznaczało to całkowite powodzenie 
natarcia 5. APanc. 

7. Armia uderzała na południo- 
we skrzydło obrony amerykańskiego 
VIII Korpusu. LXXXV Korpus nacierał 
na Diekirch, natomiast LXXX Korpus 
na Echternach. Niemcy napotkali w tym 
rejonie 109. pp z 28. DP, 2. batalion pan- 
cerny z 9. DPanc. oraz oddziały z 4. DP. 
Amerykanie zdołali powstrzymać więk- 
szość niemieckich oddziałów do wieczora 
16 XII. Pozycje obronne zostały szybko 


Choć w początkowej fazie niemieckiej 
operacji jednostki amerykańskie działały 

w sposób chaotyczny i wykazywały nawet 
pewne objawy paniki, wkrótce sytuacja 
poprawiła się, w czym niemały udział 

miały nieprzerwane dostawy zaopatrzenia. 
Na zdjęciu żołnierze pobierają gorący posiłek, 
wydawany w przerwie walk. 
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obsadzone przez artylerię 
oraz czołgi. Niemcy nie 
posiadali wystarczającej 
siły uderzeniowej, 
aby doprowadzić 
do przełamania. 
Nastąpiła względna 
stabilizacja sytuacji. 
Wieczorem 
16 XII Kampf- 
gruppe „Peiper” 
zdołała dotrzeć 
w rejon Biitgenbach, 
jednak go nie obsadzi- 
ła, co okazało się dużym 
błędem. Dowódca V Korpusu 
nakazał, aby słabo bronione Biitgen- 
bach zostało jak najszybciej obsadzone 
przez 1. DP. „Wielka Czerwona Jedynka” 
zdołała dotrzeć do wyznaczonych pozycji 
i wieczorem 17 XII nawiązała kontakt 
z oddziałami 30. DP w rejonie Malmćdy. 
O świcie tego dnia Peiper zgodnie z pla- 
nem ruszył w kierunku Biillingen, gdzie 
znajdował się duży skład paliwa. Po krót- 
kiej walce z amerykańskimi saperami, 
którzy szykowali się do jego zniszczenia, 


Zachmurzone niebo [ 
sprzyjało Niemcom, 
ponieważ sojusznicy nie 
mogli wykorzystać swojej 
miażdżącej przewagi 

w powietrzu. Tym 

większą rolę odgrywała 
artyleria. Widoczne na 
zdjęciu działo samobieżne 
M7 kalibru 105 mm było 
powszechnie używane 
zarówno przez Amerykanów, 
jak i Brytyjczyków. 


w ręce Niemców dostała się znaczna ilość 
paliwa. Peiper podjął marsz w kierunku 
na Baugnez — Ligneuville — Stavelot. Zdo- 
byte paliwo pozwoliło na uzupełnienie 
będących na wyczerpaniu zapasów całej 
1. DPanc. SS, która znalazła się w Biillin- 
gen wieczorem 17 XII. Wówczas okazało 
się także, jak poważne skutki będzie nio- 
sło za sobą pozostawienie Biitgenbach, 
część 1. DPanc. SS skierowała się bowiem 
właśnie w ten obszar, aby pomóc w prze- 
łamaniu pozycji amerykańskich pod El- 
senbornem. Jakież było zdziwienie Niem- 
ców, gdy ich oddziały zostały ostrzelane 
przez Amerykanów. Okazało się, że 1. DP 
utworzyła silną pozycję obronną na linii 
Wirtzfeld — Biitgenbach. Posuwające 

się naprzód oddziały z Kampfgruppe 
„Peiper” w walkach na skrzyżowaniu 
dróg Malmćdy - Sankt Vith wzięły do 
niewoli 71 żołnierzy 285. batalionu ob- 
serwacyjnego i rozstrzelały ich. 


KLĘSKA POD ELSENBORNEM 


18 XII zirytowany sytuacją na froncie do- 
wódca I KPanc. SS Gruppenfiihrer Priess 
nakazał ostateczne przełamanie pod 
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Rocherath. Nie było to jednak łatwe, gdyż 
szkielet obrony obu wsi stanowiły cztery 
bataliony piechoty amerykańskiej, wspar- 
te 741. batalionem czołgów i elementami 
612., 644. oraz 801. batalionu niszczycieli 
czołgów. Amerykanie blokowali także 
podejścia do Rocherath od północy. 
Dodatkowo zgromadzona pod Elsen- 
bornem artyleria V Korpusu wstrzelała 
się już w okolicę. Tymczasem 12. DPanc. 
SS, zablokowana na leśnej drodze mię- 
dzy Rocherath a Hollerath, nie mogła 
nawet rozwinąć do walki pełni sił. Jej 
dowódca, Brigadefiihrer Hugo Kraas, 
wydał polecenie, aby 25. pgpanc. został 
wzmocniony 1. batalionem pancernym. 
Natarcie od południa miał wesprzeć 
także batalion rozpoznawczy dywizji, 

jak tylko 12. DGLud. opanuje Miirrin- 
gen. Wykonując rozkazy, czoło dywizji 
„Hitlerjugend” wyprowadziło tego dnia 
kolejne uderzenie od wschodu na Roche- 
rath i Krinkelt. Ciężkie walki trwały cały 
dzień, ale doprowadziły tylko do częś- 
ciowego opanowania obu miejscowości. 
Pantery 1. i 3. kompanii oraz „czwórki” 

z 5.1 6. kompanii poniosły spore straty, 
podobnie jak żołnierze 25. pgpanc. Nie 
powiodły się podejmowane wspólnie 

z 277. DGLud. próby pobicia amery- 
kańskiego 395. pułku. Oznaczało to, że 
12. DPanc. SS mimo dużych strat w jed- 
nym pułku grenadierów pancernych 

i batalionie czołgów nie była w stanie 

w ciągu trzech dni opuścić nawet pozycji 
wyjściowych. Niemcy zdecydowali się 
wycofać swą dywizję z tego rejonu, zastę- 
pując ją od 19 XII 3. DGPanc., która tego 
dnia wykonała kolejny atak na Rocherath 
i Krinkelt. Amerykanie oddali wreszcie 
ruiny wsi, wycofując się nieznacznie na 
zachód, na główną pozycję obronną pod 
Elsenbornem. Tego dnia, gdy 3. DGPanc. 
przystępowała do walk o Rocherath, 
przed dywizją „Hitlerjugend” postawio- 
no nowe zadanie. Ponieważ pas natarcia 
6. APanc. SS z powodu niepowodzeń 
LXII Korpusu i prawego skrzydła 

I KPanc. SS gwałtownie się zawęził, jej 
dowództwo uznało zdobycie pozycji 
Elsenborn i odblokowanie drogi C za 
niezbędne do dalszego kontynuowania 
natarcia ku Mozie. Stąd 12. DPanc. SS 
miała pozostać w dotychczasowym 
rejonie, aby przez Miirringen i Biillingen 
przemieścić się na południowy zachód 

i uderzyć na Amerykanów z południa 

ku północy, na położone na południe od 


Elsenbornu Biitgenbach. W warunkach 
całkowitego zakorkowania i rozmięk- 
nięcia dróg nie było to zadanie łatwe, 
choć nowe pozycje wyjściowe do ataku 
leżały zaledwie 15 km na południowy 
zachód od starych. Jako pierwszy w nocy 
z 19 na 20 XII natarcie z rejonu Biillin- 
gen w kierunku zabudowań folwarku 
Domine Biitgenbach wyprowadził 
3. batalion 26. pgpanc. z Grupy Bojowej 
„Kiihlmann) ale w tym czasie siły główne 
12. DPanc. SS dopiero przemieszczały 
się w wyznaczony rejon. Nowe zadanie 
postawione przez dowództwo 6. APanc. 
nie było łatwe, gdyż przeciwnikiem 
żołnierzy z dywizji „Hitlerjugend” miała 
być sama 1. DP. Mimo to pierwsze starcie 
„imienników” — 3. batalionu 26. pp 
i 3. batalionu 26. pgpanc. - zakończyło 
się korzystnie dla Niemców, Amerykanie 
zostali odepchnięci od Biillingen. 

12. DPanc. SS, siłami 26. pułku, 
3. batalionu 25. pułku, Jagdpantherami 
560. batalionu i artylerią 2. i 4. dywizjonu 
artylerii rakietowej, 20 XII próbowała 
opanować rejon Domane Biitgenbach 
od południowego wschodu, ale bez 
rezultatów. Do 21 XII dołączyły do nich 
pozostałe oddziały pancerne — 1. batalion 
pancerny 12. ppanc. 
oraz 12. dywizjon 
przeciwpancerny. 
Zapewne niemieccy 
pancerniacy po do- 
świadczeniach spod 
Rocherath sądzili, że 
wyczerpali już limit 
pecha. Mylili się — to 
walki o Biitgenbach 
miały ostatecznie 
pogrążyć 1. batalion 
12. ppanc. 21 XII 
siłami czterech bata- 
lionów grenadierów 
pancernych i pułkiem 
pancernym Niemcy 
zaatakowali rejon Do- 
mine Biitgenbach od 


Czteroosobowa 

obsługa niemieckiego 
moździerza Granatwerfer 
34 kalibru 80 mm. Zdjęcie 
wykonano podczas 
niemieckiej kontrofensywy 
w Ardenach, 

grudzień 1944 r. 
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południa, ale z ciężkimi stratami zostali 
odrzuceni. Wreszcie 22 XII obeszli ruiny 
folwarku od zachodu i przełamując pozy- 
cje amerykańskie ruszyli ku Biitgenbach. 
'Tam jednak natknęli się na pozycje Ame- 
rykanów z 2. batalionu 18. pp z 1. DP. 

Po raz kolejny starcie rozstrzygnęła 
amerykańska artyleria, która ścianą ognia 
odcięła czołgi od grenadierów. Następnie 
niszczyciele czołgów zaczęły jeden po 
drugim eliminować wozy bojowe dywizji 
„Hitlerjugend”. Grupa Bojowa „Kiihl- 
mann” rozpoczęła pospieszny odwrót. 
Ciężko ranny został dowódca 3. batalio- 
nu 26. pgpanc., Hauptsturmfiihrer Georg 
Urbal, a zniesiony z placu boju dowódca 
1. batalionu 12. ppanc. Sturmbannfiihrer 
Arnold Jiirgensen zmarł następnego dnia 
w szpitalu. Jak Rocherath i Krinkelt było 
miejscem klęski 25. pułku, tak Biitgen- 
bach okazało się nim dla 26. pułku. Od 
23 XII Niemcy nie ponawiali już prób 
zdobycia tych pozycji. 12. DPanc. SS 
została wycofana z tego odcinka, a jej 
elementy w dniach 27-29 XII brały jesz- 
cze udział w próbach przełamania frontu 
w pasie 5. APanc. pod Briscol i Sadzot 
(25. pgpanc.) oraz Amonines (3. batalion 
26. pgpanc.), ale bez rezultatu. 


eiper skierował swój oddział na 

Ligneuville, gdzie przeprawił się on 
przez rzekę Ambleve, i dalej na Stavelot. 
Marszruta zaniepokoiła sztab amerykań- 
skiej 1. Armii. Amerykanie skierowali 
wszystkie oddziały liniowe na Malmćdy 
i rejon Stavelot, natomiast Spa, gdzie znaj- 
dował się sztab 1. Armii, pozostało zupeł- 
nie bez obrony. O świcie 18 XII Peiper roz- 
począł natarcie na słabo bronione Stavelot, 
zdobył most na Ambleve i po przeprawie 
skierował się na Trois-Ponts. Z miejsca, 
gdzie rzeka Salm wpada do Ambleve, było 
już blisko do Mozy. Tym razem Peipero- 
wi nie sprzyjało szczęście, Amerykanie 
zaciekle bronili mostu w Trois-Ponts i gdy 
Niemcy skierowali wszystkie swe siły na 
miasteczko, został on wysadzony. Peiper 
postanowił skręcić na północ w kierunku 
kolejnej przeprawy, w Werbomont. Gdy 
pierwsze pojazdy dotarły do miasteczka, 
most wyleciał w powietrze. To amery- 
kańscy saperzy po raz kolejny dali znać 
o sobie. Co więcej, na niebie pojawiły się 
amerykańskie myśliwce, które szukały 
dogodnego celu do ataku. Peiper nie 
mógł dalej ryzykować. Wydał rozkaz, aby 
zatrzymać się w Stoumont. W tym czasie 


do jego grupy zbliżały się oddziały 30. DP. 
Już w godzinach popołudniowych 18 XII 
117. pp znalazł się w rejonie Stavelot 

i Malmćdy. To ostatnie miasto zajęto 

bez walki, batalia rozgorzała natomiast 

w rejonie Stavelot, gdzie napotkano część 
1. DPanc. SS podążającej z grupą Peipera. 
Amerykanie zdążyli się zorientować, że 
zadaniem Peipera jest uchwycenie mostów 
na Ambleve, tak aby cały I KPanc. SS 

bez problemów przedostał się nad Mozę. 
119. pp skierowano natychmiast w rejon 
Stoumont, natomiast 118. — w rejon 
Werbomont. Chcąc wzmocnić obronę 
Werbomont, dodatkowo wysłano tam 
słynną 82. DPD gen. Jamesa Gavina 
(wchodziła ona w skład XVIII KPD 

gen. Matthew Ridgewaya skierowanego do 
walki z I KPanc. SS). Spadochroniarze do- 
tarli do Werbomont dosłownie w ostatniej 
chwili, gdy do mostu zbliżał się oddział 
rozpoznawczy Peipera. Dowódca saperów 
w mieście nie chciał jednak ryzykować 

i wysadził most w powietrze; stracono 
kolejną przeprawę. Powoli zamykało się 
amerykańskie okrążenie wokół oddzia- 

łu Peipera. Zanim to jednak nastąpiło, 
Peiper spowodował ewakuację sztabu 


1. Armii do Chaudfontaine — jego grupa 
znajdowała się w odległości ok. 7 km od 
Spa i gen. Hodges nie chciał ryzykować, 
że działania Niemców zakłócą pracę jego 
sztabu. Po południu oddziały Peipera 
zostały zaatakowane przez amerykańskie 
Mustangi. Straty spowodowane przez 
nalot nie były na tyle ciężkie, aby unie- 
możliwić mu dalsze działania. O świcie 

19 XII uderzył na pozycje 119. pp w rejo- 
nie Stoumont. 35 czołgów rozpoczęło atak 
na amerykańską piechotę. Niemcy nie 
wiedzieli, że w nocy siły obrońców zostały 
wzmocnione przez czołgi z 740. batalionu 
czołgów (zgubił się on w czasie marszu 

i jego dowódca postanowił rankiem 
wznowić marsz na Werbomont, które było 
jego celem). Całodzienny bój pancerny 
nie przyniósł zwycięstwa żadnej ze stron, 
ale spowodował osłabienie sił Peipera. 
Ponadto od północnego wschodu zbli- 
żały się czołgi 3. DPanc. oraz pozostałe 
oddziały 82. DPD, które po skoncentro- 
waniu się pod Werbomont otrzymały 
rozkaz uderzenia na wschód. Naciskany 
Peiper (zwłaszcza przez spadochroniarzy) 
wycofał się do La Glaize, gdzie do 23 XII 
prowadził walki w okrążeniu. W noc 
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wigilijną 800 żołnierzy opuści- 
ło La Glaize, pozostawiając 

w miasteczku cały ciężki 
sprzęt: 39 zdolnych do walki 
Panter, 70 transporterów oraz 
33 armaty i działa samobieżne. Dowódca 
rozkazał zniszczyć wszystkie pojazdy, gdyż 
nie było już benzyny. Wieczorem 25 XII 
zdołał dotrzeć do oddziałów 1. DPanc. 

SS znajdujących się w rejonie Trois-Ponts 

i w ten sposób połączył się ze swoją dywi- 
zją. Jego rajd sprawił Amerykanom sporo 
kłopotów, wydaje się jednak, że gdyby 

16 XII otrzymał rozkaz zajęcia Biitgen- 
bach i tym samym zapewne spowodował 
załamanie się amerykańskiej obrony 

w rejonie wzgórz Elsenborn, przyniosłoby 
to sukces natarcia 6. APanc. 


DLACZEGO ONI TO ZROBILI? 


Rankiem 18 XII sztab gen. Eisenhowera 
kompletował wszystkie nadchodzące 
z Ardenów informacje. Obraz sytuacji nie 
był dla Amerykanów całkowicie jasny. 
Zarówno Eisenhower, jak i dowódca 
12. GA gen. Bradley nie dostrzegali celu 
przeprowadzenia operacji w Ardenach, 
który przyświecał von Rundstedtowi. 
Amerykanie nie mogli wiedzieć o krytycz- 
nych ocenach, jakie miał on wobec tych 
działań, a także o tym, że już w południe 
18 XII z powodu niepowodzeń 6. APanc. 
pod Elsenbornem zrezygnowano z po- 
mocniczego natarcia 15. Armii (miała 
skierować się bardziej na północ) oraz 
o rozkazie feldmarsz. Modela przesunięcia 
środka ciężkości ataku na obszar działań 
5. APanc. W ten sposób już dwa dni po 
rozpoczęciu „decydującej ofensywy na Za- 
chodzie” jej założenia stały się nieaktualne. 
Na podstawie otrzymanych informa- 
cji Eisenhower odwołał natarcie 3. Armii 
gen. Pattona, które miało się rozpocząć 
następnego dnia, i rozkazał mu przygoto- 
wanie kontruderzenia siłami sześciu dywi- 
zji na południowe skrzydło GA „B”. 19 XII 
w Verdun odbyła się narada, na której 
poza Eisenhowerem obecni byli Bradley, 
Patton, gen. Jacob Devers oraz marsz. Ar- 
thur Tedder. Omówiono założenia planu 
zniszczenia Niemców w Ardenach (wy- 
wiad amerykański wieczorem powiado- 
mił Eisenhowera, że celem niemieckiej 
ofensywy jest Antwerpia). Zgodnie z nimi 
głównym zgrupowaniem uderzeniowym 
miało być sześć dywizji Pattona, który 
przejął pod swoją komendę VIII Korpus. 
6. GA gen. Deversa musiała zatem obsa- 
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RĘCZNY GRANATNIK 
PRZECIWPANCERNY PANCEREAUST 60 


Dane techniczne 


Długość rury: 800 mm 
Średnica rury: 50 mm 


Poe na świecie broń tego typu, pozwalająca żołnierzom 
piechoty na skuteczne zwalczanie nieprzyjacielskich 
czołgów i umocnień. Rura stalowa, wyposażona w prosty 
celownik ramkowy i mechanizm spustowy, była wyrzutnią dla 
głowicy kumulacyjnej Faustpatrone. Głowica mogła przepalić 
z odległości 30 m pancerz o grubości do 140 mm. 


Kaliber głowicy: 150 mm 
Masa całkowita: 6,1 kg 
Masa głowicy: 2,9 kg 
Donośność skuteczna: 60 m 


dzić obszar na północy aż do Saarlautern. 
Określenie zakresu oraz celu niemieckiego 
uderzenia spowodowało, że 12. GA musia- 
ła także zabezpieczyć obszar od Antwerpii 
— Brukseli do Liege. Wyznaczono także 
termin rozpoczęcia kontrofensywy przez 
Pattona, miała ona zacząć się pomiędzy 

22 a 23XII. Przygotowania do natarcia 

na północy, prowadzone przez 21. GA 
Montgomeryego, oraz częściowe wycofa- 
nie się oddziałów amerykańskich sprawiły, 
że zarówno 1., jaki9. Armia znalazły się 
na terenie 21. GA. Eisenhower bez chwili 
wahania postanowił oddać je pod rozkazy 
Brytyjczyków. Bradleyowi pozostała zatem 
jedynie 3. Armia. Zarówno on, jak i Patton 
ostro zaprotestowali, gdyż uważali, że 
Montgomery będzie fatalnie dowodził. 
Eisenhower nie zmienił jednak zdania. 
Głównym powodem podjęcia tej kontro- 
wersyjnej decyzji była chęć włączenia do 
działań przeciwko Niemcom brytyjskiego 
XXX Korpusu gen. Briana Horrocksa 
(43., 51. i 53. DP oraz dywizja pancerna 
gwardii). Eisenhower mógł jako głów- 
nodowodzący poprosić Montgomery- 
ego o skierowanie korpusu Horrocksa 
do walki, ale „Monty” mógł mu odmó- 
wić. Gdy jednak Montgomery otrzy- 
mał dowodzenie nad 1. 9. Armią, 


Standartenfiihrer Joachim Peiper, dowód- 
ca Kampfgruppe „Peiper” w trakcie niemieckiej 
kontrofensywy w Ardenach. Doświadczony 
żołnierz, odznaczony Krzyżem Rycerskim 

z Liśćmi Dębowymi za udział w walkach pod 
Charkowem w 1943 r. Po wojnie skazany, wraz 
z 42 swoimi żołnierzami, na karę śmierci za 
masakrę amerykańskich jeńców wojennych pod 
Malmćdy, wyrok zamieniono na dożywocie. 

Z więzienia wyszedł w 1956 r., zmienił nazwisko 
i osiadł we Francji. 13 VII 1976 r. został tam za- 
bity przez niezidentyfikowanych sprawców, być 
może byłych członków francuskiej Rćsistance. 


których zadaniem było powstrzymanie 
natarcia, musiał siłą rzeczy skierować ten 
korpus do działań razem z Amerykana- 
mi. Rankiem 20 XII „Monty” otrzymał 
oficjalne rozkazy włączenia do 21. GA 
Amerykanów. Już w południe XXX Kor- 
pus skierował się z rejonu Brukseli, gdzie 
stacjonował, w kierunku Leuven i Sint 
Truiden. Po południu Montgomery przy- 
był do sztabu 1. Armii, gdzie poprosił o... 
wystawienie karty identyfikacyjnej armii 
amerykańskiej „skoro już ma dowodzić” 
Narada z dowódcą 1. Armii gen. Hod- 
gesem oraz 9. Armii gen. Simpsonem 
przebiegła nad wyraz spokojnie. Niestety, 
dalsza współpraca była bardzo uciążliwa. 
Amerykanie w rejon walk ściągnęli nowo 
przybyłą z Wielkiej Brytanii 11. DPanc., 
17. DPD oraz 85. DP Można stwierdzić, że 
już wieczorem 20 XII częściowo opano- 
wali sytuację. Czekały ich jednak jeszcze 
ciężkie walki o Sankt Vith 
oraz Bastogne. 


Sankt Vith znalazła się 106. DP 

gen. Jonesa oraz część 9. DPanc. 
Do miasta zbliżały się oddziały 
7. DPanc. gen. Hasbroucka. Jones starał 
się odtworzyć linie obrony zajmowa- 
ne przez 422. i 423. pp, w czym miały 
pomóc czołgi 9. DPanc. Najpilniejszą 
sprawą było jednak odblokowanie 
okrążonego 422. pułku, który znaj- 
dował się w Winterspelt. Rankiem 
17 XII ruszyły czołgi amerykańskie, 
próbując przebić się do swoich od- 
działów. Równocześnie od północy do 
Sankt Vith zbliżała się 1. DPanc. SS, 
a od południa - 116. DPanc. należąca 
do LVIII KPanc. Sytuacja Amerykanów 
pogorszyła się jeszcze bardziej, gdy 
jednostki LXVI Korpusu po okrążeniu 
Schnee Eifel ruszyły przez Schónberg 
do Sankt Vith. Gen. Jones oczekiwał 
przybycia 7. DPanc., jednak 17 XII 
w południe okazało się, że dywizja nie 
będzie w stanie dojść do miasta całoś- 
cią swoich sił. Zdołała dotrzeć jedynie 
grupa bojowa „B”. To zmusiło dowódcę 
106. DP do podjęcia obrony i zanie- 
chania myśli o pomocy dla 422. pułku. 


W Sankt Vith walczyły tylko 424. pp, 
112. pp (z 28. DP), wspomniana grupa 
bojowa „B” z 9. DPanc. (oddziały 

z 7. DPanc. zajmowały pozycje na połu- 
dniowy wschód od miasta) oraz oddzia- 
ły zorganizowane ze służb dywizyjnych. 
Skuteczna obrona Sankt Vith trwała aż 
do 21 XII. 

Model oraz Manteuffel starali się jak 
najszybciej zlikwidować opór Ameryka- 
nów w Sankt Vith, którzy swoją obroną 
spowodowali, że większość 5. APanc. 
utknęła w olbrzymim korku. Manteuffel 
postanowił wprowadzić do działań 
elitarną Fiihrerbegleitbrigade. Decyzja 
ta zapadła już wieczorem 18 XII, gdy na- 
tarcie 116. DPanc. nie dało spodziewa- 
nego rezultatu, do walki brygada weszła 
jednak dopiero rankiem 21 XII. Powód 
tego opóźnienia był prozaiczny: musiała 
przebijać się przez zatłoczone drogi 
zajęte przez 1. DPanc. SS; na pokonanie 
ok. 20 km stracono prawie trzy dni. 
Natarcie Fiihrerbegleitbrigade, która 
uderzyła na pozycje 7. DPanc., połączo- 
ne było z atakiem XXXXVI Korpusu, 
który siłami 62. i 18. DGLud. nacierał 


Zniszczona w Ardenach niemiecka 
armata przeciwlotnicza kalibru 88 mm 
- niemy świadek ostatniego zrywu 
armii niemieckiej, z góry skazanego 


na niepowodzenie wobec miażdżącej 
przewagi aliantów. 
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na południowy zachód od Sankt Vith. 
Doprowadziło to do wycofania się 
Amerykanów z miasta. Nie oznaczało 
to jednak, że Jones i Hasbrouck zostali 
pokonani. Amerykanie zdołali się wy- 
cofać nad rzekę Salm i tam zajęli nowe 
pozycje obronne. 

Manteuffel stanął zatem przed 
nowym problemem. W likwidacji 
nowej rubieży obronnej miały wziąć 
udział 1. i 9. DPanc. SS z 6. APanc. (na 
północy) oraz specjalnie przerzucona 
z 6. APanc. 2. DPanc. SS (z południa), 
której zadaniem było obejście pozycji 
amerykańskich i dojście do Vielsalm. 
W centrum miały nacierać XXXXVI 
Korpus oraz Fiihrerbegleitbrigade. Ame- 
rykanie, spodziewając się silnego ataku, 
postanowili wzmocnić swoją obronę. Ich 
siły wsparła 82. DPD, która po zlikwido- 


waniu Kampfgruppe „Peiper” skiero- 
wała się do Vielsalm oraz bardziej na 
zachód do Salmchateau. 23 XII do obro- 
ny ważnego węzła drogowego w Manhay 
skierowano 3. DPanc. oraz całkowicie 
świeże 75. i 83. DP a także 2. DPanc. 
Dywizje te miały stanowić siłę uderze- 
niową VII Korpusu, który koncentrował 
się za pozycjami nad rzeką Salm. 
Skierowanie części jednostek 
II KPanc. SS, który znajdował się 
w 6. APanc., do pasa operacyjnego 
5. APanc. spowodowało pogłębienie 
chaosu na drogach. Bałagan panował 
także w sztabie 5. APanc., brakowało ak- 
tualnych informacji o przeciwniku. Do- 
wodem na to był fatalny w następstwach 
marsz 116. DPanc. gen. von Waldenbur- 
ga na Marche. Jednostka ta otrzymała 
rozkaz zajęcia Marche; w czasie marszu 


Niemcy nie docenili 
determinacji 

i odwagi Amerykanów, 
znajdujących się nawet 

- wydawałoby się 

- w beznadziejnej sytuacji 
taktycznej, jak miało to 
miejsce w przypadku 
obrońców Bastogne. 


została wyprzedzona przez amerykańską 
84. DP. Von Waldenburg miał moż- 
liwość przeprawić się w Ortheuville, 
jednak był przekonany, że znajdujący 
się tam most został wysadzony przez 
Amerykanów. Skierował swoją dywizję 
do odległego Hotton, aby tam prze- 
kroczyć rzekę. Po przeprawieniu się na 
zachodni brzeg Ourthe okazało się, że 
Marche zostało już zajęte przez amery- 
kańską 84. DP. W ten sposób szansa na 
wejście na skrzydło Amerykanów przez 
LVIII KPanc. została zaprzepaszczona. 
Manteuffel nie zrezygnował jednak 
z zamiaru przełamania amerykańskiej 
obrony na rzece Salm. 

Na wschodnim skrzydle na pozycje 
82. DPD nacierał II KPanc. SS siłami 
2.19. DPanc. SS oraz 560. DGLud. 
Niemieckie uderzenie prowadzone 
było wzdłuż drogi Vielsalm - Baraque 
de Fraiture i stanowiło duże zagroże- 
nie. Montgomery nakazał gen. Gavi- 
nowi skrócenie frontu obrony z 29 do 
ok. 16 km, co sprawiło, że 9. DPanc. SS, 
która mogła wedrzeć się na skrzydło 
Gavina, znalazła się przed frontem obro- 
ny amerykańskiej dywizji. Decyzja ta 
uchroniła Amerykanów przed poważny- 
mi stratami, jakie ponieśliby w walkach 
z Niemcami na tak szerokim froncie. 
„Monty” rozkazał także, aby natych- 
miast w tę okolicę skierować 7. DPanc., 
która wraz ze znajdującą się w rejonie 
Manhay 3. DPanc. miała stawić skutecz- 
ny opór niemieckim czołgom. Natarcie 
2. DPanc. SS z południa na Manhay 
sprawiło pewne kłopoty wchodzą- 
cym do akcji oddziałom 7. DPanc., na 
szczęście w rejon starcia przybyły od- 
działy z 75. DP, które związały w walce 
grenadierów z 2. DPanc. SS. 1. Armia 
gen. Hodgesa 24 XII rozpoczęła ciężkie 
walki o utrzymanie pozycji nad rzeką 
Salm. Sytuacja rozwijała się bardzo 
dynamicznie i niekiedy niekorzystnie 
dla strony amerykańskiej. W Marcouray 
zostało okrążone przez 560. DGLud. 
zgrupowanie bojowe „B” z 3. DPanc. 
dowodzone przez płk. Hogana. Nie za- 
mierzał się on poddać, jednak zmuszony 


Dowódcy 101. DPD w trakcie obchodu 
stanowisk podległych im oddziałów 
okrążonych w Bastogne przez pięć dywizji 
niemieckich. 


był do pozostawienia w mieście wszyst- 
kich czołgów. Na czele 400 żołnierzy 
przebił się przez linie niemieckie i zdołał 
dotrzeć do swojej jednostki. 26 XII 
OKW wydało dyrektywę nakazującą 
zaprzestanie działań ofensywnych. 


BASTOGNE 
22 XII pozycje amerykańskiej 84. DP 
pod Hotton zostały zaatakowane przez 
czołgi z dywizji pancernej „Panzer Lehr” 
gen. Fritza Bayerleina. Dywizja ta oraz 
3. DPanc. dotychczas broniły się przed 
atakami 116. DPanc., które na niewie- 
le się zdały. Wieczorem 22 XII w lukę 
pomiędzy Rochefort a Marche Niemcy 
wprowadzili nową 2. DPanc. gen. Mein- 
rada von Laucherta. Zdołał on prze- 
dostać się przez pozycje amerykańskie 
i 24 XII dotarł do Celles, które położone 
było w odległości zaledwie 8 km od 
Mozy. To nowe niemieckie natarcie, któ- 
re rozpoczęło się 18 XII, miało na celu 
opanowanie ważnego węzła drogowego 
w Bastogne. 

Z północnego wschodu atakowała 
2. DPanc., w centrum — 26. DGLud., 
natomiast z południowego wschodu 
— dywizja „Panzer Lehr”. Ameryka- 
nie zdawali sobie sprawę ze znaczenia 
Bastogne i starali się powstrzymać nacie- 
rający XXXXVII KPanc. von Liittwitza. 
2. DPanc. została częściowo zatrzymana 
pod Clervaux, dywizja „Panzer Lehr” 
— pod Wiltz, gdzie napotkała 


Bastogne po zakończeniu walk. 
Na ulicyamerykański czołg średni 
M4 Sherrnan. ZK 


| 


czołgi z 9. DPanc., oraz pod Longyvilly, 
gdzie doszło do starcia z 10. DPanc. 

Do samego Bastogne skierowano „Krzy- 
czące orły”, czyli 101. DPD - żołnierze 

z 501. pułku spadochronowego (pspad.) 
zjawili się w mieście już 19 XII. Niemiec- 
kie natarcie zostało jednak zatrzymane. 
Wieczorem 19 XII czołgi 9. DPanc. 
znajdujące się w rejonie Noville otrzymały 
wsparcie w postaci 506. pspad. 20 XII 
musiał on się wycofać na przedmieścia 
Bastogne, gdyż oddziały z 26. DGLud. 
zdołały się częściowo przebić wzdłuż linii 
kolejowej, a płk Le Prade, który dowodził 
spadochroniarzami, chciał uniknąć okrą- 
żenia. Niemcy jednak nie wykorzystali 
tego sukcesu i 2. DPanc. kontynuowała 
marsz na północ od Bastogne, chcąc 
ominąć pozycje Amerykanów. Wydaje się, 
że gdyby niemieckie czołgi wzmocniły siłę 
natarcia na linię kolejową, można było od- 
nieść sukces. 2. DPanc. natomiast w trak- 
cie działań 21 XII napotkała liczne pozycje 
obronne 502. pspad. i musiała zaangażo- 
wać się w walki. To spowodowało, że gdy 
24 XII dotarła do Celles, jej oddziały były 
rozciągnięte pomiędzy Celles, Foy-Notre- 
-Dame a Bande. W czasie gdy 2. DPanc. 
zmierzała w stronę Mozy, dywizja 
„Panzer Lehr” musiała toczyć 
zacięte walki na połu- 


WALKI O SANKT VITH, SALM I BASTOGNE 


dniowy wschód od Bastogne. 19 XII napo- 
tkała pozycje 501. pspad. w rejonie Neffe. 
To sprawiło, że gen. Bayerlein zatrzymał 
dalsze natarcie. 20 XII gen. von Liittwitz 
rozkazał, aby 26. DGLud. przegrupowała 
się na wschód od Bastogne, natomiast dy- 
wizja „Panzer Lehr” miała ominąć miasto 
od południa. Następnego dnia dywizje 
spotkały się na zachód od niego, co ozna- 
czało, że miasto znalazło się w okrążeniu. 
Zadanie zdobycia Bastogne powierzono 
26. DGLud., natomiast „Panzer Lehr” 
miała energicznie ruszyć w kierunku 
Mozy. 24 XII Niemcy zajęli Saint Hubert 

a 25 XII dotarli do Rochefort. W korytarz 
utworzony przez 2. DPanc. i dywizję „Pan- 
zer Lehr” Manteuffel zamierzał wprowa- 
dzić jednostki otrzymane z 15. Armii, czyli 
9. DPanc. oraz 3. i 15. DGPanc., tak się 
jednak nie stało. Model zgodził się na za- 
angażowanie nad Mozą jedynie 9. DPanc., 
15. DGPanc. miała zostać skierowana na 
Bastogne w celu zlikwidowania o. 


h 


ap PHILIP" < OE 
CAFE 
COMMERCE 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Amerykańscy żołnierze na terenie Ardenów 
w grudniu 1944 r. cierpieli na brak 
kombinezonów zimowych - improwizowano, 
wykonując je z prześcieradeł. 


amerykańskiej obrony, a 3. DGPanc. pod 
Elsenborn. Zagon nad Mozę zakończył 
się dla Niemców klęską. 2. DPanc. została 
zaatakowana i zmuszona do odwrotu 
przez czołgi z brytyjskiej 29. Bryg. Panc., 
natomiast dywizja „Panzer Lehr” — przez 


amerykańską 2. DPanc. gen. Ernesta N. 
Harnona. Do walki włączyło się także 
lotnictwo alianckie, które niszczyło poru- 
szające się po drogach czołgi. 

W rejonie Bastogne trwały ciężkie 
walki, które zakończyły się odblokowa- 
niem miasta 26 XII. 


NATARCIE SPRZYMIERZONYCH 


Oświcie 22 XII 3. Armia gen. Pattona 
rozpoczęła swoje natarcie. III Kor- 

pus gen. Johna Millikina nacierał na 
Sankt Vith. XII Korpus gen. Eddyego 
oraz VIII Korpus gen. Middletona miał 
uderzyć na pozycje LXXX i częściowo 
LXXXV Korpusu z 7. Armii. 26 XII 

4. DPanc. z III Korpusu zdołała dotrzeć 
do Bastogne, gdzie rozbiła niemiecką 

5. DSpad. oraz 26. DGLud. Inne dywizje 
Pattona także posuwały się do przodu, 
napotykając jednak duży opór jednostek 
niemieckich. 28 XII zreorganizował on 
swoją armię, włączając w skład poszcze- 
gólnych korpusów dywizje „zbierane” 

w czasie natarcia. Dzięki temu do 3. Armii 
włączono np. VIII Korpus, który już 

30 XII skierowano do natarcia. 31 XII Pat- 
ton ostatecznie przełamał obronę niemiec- 
kiej 7. Armii oraz częściowo 5. APanc. 
Niemcy nie rezygnowali jednak z oporu 


Amerykańscy spadochroniarze ze 101. DPD kierują 


__ ruchem ludności cywilnej uciekającej z Bastogne, 


stało się terenem zaciętych walk. 


i już 3141 1945 r. zaatakowali III i VIII 
Korpus. 6. DPanc. z III Korpusu zmuszo- 
na została nawet do odwrotu z wcześniej 
zajętych pozycji, jednak 17. DPD w śmia- 
łym kontrataku odzyskała utracony teren. 

3 I do gry włączył się Montgome- 
ry. VII Korpus gen. Collinsa wykonał 
natarcie w kierunku na Werbomont 
i Houffalize na zachodzie. XXX Korpus 
siłami 6. DSpad. nacierał na Dinant 
— Givet w kierunku Rochefort. Następ- 
nie do walki wprowadzono 51. i 53. DP 
w rejonie Marche — Celles. Na wschod- 
nim skrzydle uderzał VII Korpus, który 
razem z XVII KPD przekroczył rzeki 
Ambleve i Salm. Po pierwszych ciężkich 
walkach 5 I Brytyjczycy i Amerykanie 
przełamali pozycje niemieckie. Roz- 
poczęły się zaciekłe walki, które trwały 
do połowy stycznia. Niemcy nie mieli 
jednak praktycznie żadnych szans na 
odniesienie sukcesu. 

Walki w Ardenach kosztowały 
aliantów 8607 poległych, 47 139 rannych 
oraz 21 144 zaginionych. Stracono 
733 czołgi i działa samobieżne. Straty 
niemieckie wyniosły 12 500 poległych, 
38 600 rannych i 30 500 zaginionych. 
Niemcy stracili także ok. 600 czołgów 
i dział szturmowych. 


SAMOLOTY 1942-1945 


m SUPERMARINE SPITFIRE MK IX/XVI WIELKA BRYTANIA 


Dla zniwelowania przewagi Fw 190 nad Spitfireem Mk V zamierzano zbudować nową wersję Mk VIII 
ze zmienioną konstrukcją płatowca i silnikiem Merlin serii 60. Przygotowania do produkcji przeciągały 


się i w celu zaspokojenia potrzeb postanowiono w czerwcu 1942 r. zainstalować silnik Merlin 61 o mocy m Typ: samolot myśliwski o całkowicie metalowej konstruk- 
1164 kW (1583 KM) w płatowcu Mk V. Zamiana taka była możliwa bez przerywania produkcji i już w lipcu cji i chowanym podwoziu 
RAF otrzymał pierwsze samoloty. Początkowo montowano na nich skrzydła typu „b” i „©, typowe dla Mk V, M Załoga: | osoba 


m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony cieczą 
Rolls-Royce Merlin 61 o mocy 1228 kW (1669 KM) 
m Osiągi: prędkość maksymalna 655 km/h na pułapie 


później opracowano nowe skrzydło, typu „e, dostosowane do dwóch działek i dwóch karabinów maszyno- 
wych 12,7 mm lub czterech działek. Jednocześnie część egzemplarzy wersji Mk V zaczęto doprowadzać do 


standardu Mk IX. W 1943 r. był to już podstawowy samolot myśliwski Fighter Command. Budowano wer- 7620 m; prędkość przelotowa 521 km/h; wznoszenie 

sje: Mk IX z silnikiem Merlin 61 lub 63 o mocy 1228 kW (1669 KM), LF Mk IX do lotów na małym pułapie początkowe 1204 m/min; pułap 12 106 m; zasięg 1576 km 
z silnikiem Merlin 66 o mocy 1175 kW (1598 KM) i HF Mk IX do lotów wysokościowych z silnikiem Merlin M Masa: własna 2545 kg; całkowita 4309 kg 

70 o mocy 1097 kW (1492 KM). Powstały 5104 samoloty tej wersji. Oprócz tego produkowano wersję Mk m Wymiary: rozpiętość 11,22 m; długość 9,46 m; wysokość 
XVI napędzaną amerykańską wersją silnika Merlin, czyli Packard Merlin 266; zbudowano 1053 takie samolo- 3,85 m; powierzchnia nośna 22,48 m* 

ty. Znaczna ich część miała obniżony grzbiet kadłuba z kroplową osłoną kabiny i płat o mniejszej rozpiętości. m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm Hispano, cztery karabi- 


ny maszynowe 7,7 mm 


Budowano też nieuzbrojoną wersję PR Mk XI. 
Supermarine Spitfire Mk IX o literach kodowych 
JE-J, numer seryjny EN398, pilotowany przez jednego j - cy 
z czołowych brytyjskich OZ : iE J kóż; 
asów J. E. „Johnniego” Johnsona, 
U sę 
OWĄ ES — o 


który ogółem zestrzelił na pewno 
34 maszyny wroga. 


Spitfire Mk IX należący do 94. dywizjonu, 
3 , sh operującego w rejonie Morza Śródziemnego 
jon w lipcu 1942 r. Pilot z tego dywizjonu, por. Donald ta Afy ? 2 Półni can 8 


zwycięstwo odniesione na nowej wersji. 


DANE TECHNICZNE EF Mk XIV Aby maksymalnie wykorzystać możliwości rozwijania konstrukcji Spitfirea, potrzebny był silnik o mocy 
REA a ; większej niż dotychczas stosowane Merliny. Silnik taki, o nazwie Griffon i mocy 1291 kW (1755 KM), za- 
Typ: samolot myśliwski o całkowicie metalowej konstruk- montowano w płatowcu wersji Mk V na początku 1942 r. Zbudowano 100 seryjnych samolotów oznaczonych 


cji i chowanym podwoziu 
M Załoga: | osoba 
m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony 


jako Mk XII, wykorzystując w nich elementy wersji Mk IX i Mk VIII. Maszyny te wyposażano w płat typu „c” 
i czterołopatowe śmigło. W służbie pojawiły się w styczniu 1943 r. Na dużą skalę zaczęto produkować wersję 


cieczą Rolls-Royce Griffon 65 lub 66 o mocy 1514 kW Mk XIV opartą na konstrukcji płatowca wersji Mk VIII. Samolot ten był napędzany silnikiem Griffon 65 lub 

(2059 KM) 66 z pięciołopatowym śmigłem. Początkowo produkowano tę wersję z płatem typu „c a później z uniwersal- 
m Osiągi: prędkość maksymalna 721 km/h na pułapie nym płatem typu „e. Zbudowano 527 samolotów w wersji czysto myśliwskiej i 430 w wersji rozpoznawczo- 

7925 m; prędkość przelotowa 582 km/h; wznoszenie -myśliwskiej z kamerą i powiększonymi zbiornikami. W tej wersji wszystkie samoloty miały obniżony grzbiet 


początkowe 1396 m/min; pułap 13 106 m; zasięg 1368 km kadłuba. Wersjami rozwojowymi były samoloty Spitfire Mk XVIII (100 myśliwskich i 200 myśliwsko-roz- 


M Masa: własna 2994 kg; startowa 3856 kg ; Eri Ę z i » si ż 
m Wymiary: rozpiętość 11,22 m; długość 9,95 m; wysokość Pa 3 Gaiman rozpoznawcze Spitfire Mk XIX (225 sztuk). Wersja Mk XIV rozpoczęła służbę 
3,86 m; powierzchnia nośna 22,67 m? yz a 


m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm Hispano Mk II, dwa Spitfire FR.Mk XIVE o numerze 
karabiny maszynowe 12,7 mm Browning, możliwość seryjnym NM821, który wszedł 
podwieszenia bomby 227 kg lub czterech pocisków do wyposażenia 2. dywi- 


EWY zjonu RAF w kwietniu 1945 r. 


Pierwsze egzemplarze tej wersji 
służyły w tym oddziale 
od listopada 1944 r. 


Kamae prince Spitfire Mk XIV 
z 610. dywizjonu RAE 


ł Górą || SRARaY V-1. 
a 


m HAWKER TEMPEST WIELKA BRYTANIA 
Zakłady Hawker w 1941 r. przystąpiły do projektowania ulepszonej wersji Typhoona, wstępnie nazwanej DANE TECHN TEMPEST Mk V 
Typhoon Mk II. Powstało pięć projektów z silnikami rzędowymi Sabre i Griffon oraz jeden z silnikiem B Typ: samolot myśliwsko-bombowy o całkowicie metalo- 
gwiazdowym Centaurus. Nowy samolot, który w sierpniu 1942 r. otrzymał nazwę Tempest, bazował na wej konstrukcji i chowanym podwoziu 
zmodernizowanym kadłubie Typhoona wyposażonym w nowy płat o cienkim profilu. Najpierw powsta- Załoga: | osoba : 

ła wersja Mk V z silnikiem Sabre II. Pierwszy lot prototypu odbył się 2 IX 1942 r., a pierwszy samolot mSilnik: dwudziestoczterocylindrowy rzędowy chłodzony 


seryjny był gotowy 21 VII 1943 r. Pierwsza wersja, określana jako Series 1, była uzbrojona w cztery działka PN O AEON 


Hispano Mk II, wersja Series II otrzymała lżejsze i krótsze działka Mk V; zbudowano 800 takich samolotów. R RA ikoś Ą 

eh Mk II początkowo miała być napędzana silnikiem Sabre IVA, jednak po zapoznaniu się ze zdo- "al wawie oe 
ycznym Fw 190 projekt dostosowano do silnika gwiazdowego Centaurus IV. Prototyp wykonał pierwszy 11 125 m; zasięg 2462 km 

lot 28 VII 1943 r., a produkcję rozpoczęto w październiku następnego roku. Tempest Mk II miał być użyty M Masa: własna 4082 kg; startowa 5897 kg 

na Dalekim Wschodzie. Zbudowano 472 samoloty z 2133 zamówionych. Po wojnie produkowano wersję m Wymiary: rozpiętość 12,5 m; długość 10,26 m; wysokość 

Mk VI z silnikiem Sabre V o mocy 1741 kW (2367 KM). Powstały 142 egzemplarze tej wersji. Tempest był 4,9 m; powierzchnia nośna 28,06 m* 


m Uzbrojenie: cztery działka 20 mm Hispano Mk V, dwie 


udaną konstrukcją o wysokich walorach bojowych. bondby227 tib 454kę 


Hawker Tempest Mk V drugiej 
serii produkcyjnej o numerze 
seryjnym EJ783 pod koniec 
1944 r. przydzielony do 

274. dywizjonu RAĘ który 
kilka miesięcy później zmienił 
oznaczenie na 174. dywizjon. 


Formacja Tempestów Mk V 
sfotografowana w czasie oblotu - 
próbnego w 1945 r. 


SAMOLOTY 1942-1945 


m MESSERSCHMITT BF 109K 


Wprawdzie pod koniec wojny Bf 109 był już nieco przestarzały, ale jego konstrukcja pozwalała na dalsze 
modernizacje. W 1944 r. powstała wersja K o poprawionej aerodynamice. Wprowadzono w niej chowane 
kółko ogonowe, pełne klapy podwozia i długie osłony wnęk podwozia głównego. Działko 20 mm zastąpiono 
działkiem 30 mm. Płatowiec tej wersji oparto na konstrukcji Bf 109G-10AS. Przy zachowaniu tego samego 
silnika udało się poprawić osiągi. Wersje K-1, K-3 i K-7 miały otrzymać kabinę ciśnieniową, ale ich produkcji 
nie podjęto. Natomiast wersja K-2 w rzeczywistości powstała przez modyfikację płatowców G-10. Dopiero 

w październiku 1944 r. zaczęły się dostawy pierwszych samolotów seryjnych w wersji K-4, którą można 

było dodatkowo uzbroić w dwa działka 20 mm podwieszane pod płatem. Wersja K-6 miała dodatkowe dwa 
działka 30 mm montowane w płacie, a w K-8 zdemontowano kadłubowe karabiny maszynowe, czyli była 
ona uzbrojona tylko w trzy działka 30 mm. Podobną wersję K-10 zamierzano wyposażyć w nowsze działka 
MK 103 tego samego kalibru. Dla K-14 przewidywano czterołopatowe śmigło. Wersje K-4 i K-8 miały także 
wariant rozpoznawczy z dwiema kamerami. Ostatnia wersja Bf 109 miała osiągi lepsze niż myśliwce alianckie 
(poza Spitfireem Mk XIV), ale jej egzemplarzy było zbyt mało. Także jakość wykonania i słabe wyszkolenie 
pilotów oraz brak paliwa nie pozwalały na wykorzystanie ich walorów. 


Messerschmitt Bf 109K-4 z 1/JG27 bazujący w grudniu 
1944 r. w Rheine. Zielony pas namalowany wokół kadłuba 
to oznaczenie maszyn broniących III Rzeszy. 


NIEMCY 


CHNICZNE BF 109K-4 


m Typ: samolot myśliwski o całkowicie metalowej konstruk- 
cji i chowanym podwoziu 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony cieczą 
Daimler-Benz DB 605DCM o mocy startowej 1324 kW 
(1800 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 608 km/h na poziomie 
morza, 710 km/h na pułapie 6000 m; czas wznoszenia na 
5000 m - 3 min, na 10000 m - 6 min 42 s; pułap 12 500 m; 
zasięg 727 km 

M Masa: własna 2380 kg; startowa 3374 kg 

m Wymiary: rozpiętość 9,97 m; długość 9,05 m; wysokość 
2,6 m; powierzchnia nośna 16,1 m* 

m Uzbrojenie: działko 30 mm MK 108 (60 nabojów), dwa 
karabiny maszynowe 13 mm MG 131 (2 x 300 nabojów) 


Samolot Bf 109K-2, różniący się od wersji 
K-4 brakiem kabiny ciśnieniowej. 


NIEMCY 


M Typ: samolot myśliwski o całkowicie metalowej konstruk- 
cji i chowanym podwoziu 

M Załoga: | osoba 

m Silnik: czternastocylindrowy gwiazdowy, chłodzony 
powietrzem BMW 801D-2 o mocy startowej 1272 kW 
(1730 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 570 km/h na poziomie 
morza, 647 km/h na pułapie 5500 m; czas wznoszenia na 
6000 m - 9,1 min; wznoszenie początkowe 1050 m/min; 
pułap 10 300 m; zasięg 1470 km 

M Masa: własna 3050 kg; całkowita 4272 kg 

R Wymiary: rozpiętość 10,5 m; długość 9,1 m; wysokość 
3,95 m; powierzchnia nośna 18,3 m? 

m Uzbrojenie: nad silnikiem dwa karabiny maszynowe 
13 mm MG 131 (2 x 400 nabojów), w płacie cztery działka 
20 mm MG 151 (2 x 250 nabojów + 2 x 125 nabojów) 


W kwietniu 1943 r. rozpoczęto produkcję wersji A-5 z przedłużonym kadłubem. Zbudowano 723 takie 
samoloty w kilkunastu wariantach różniących się uzbrojeniem i dodatkowym wyposażeniem. Od czerwca 
produkowano wersję A-6 ze wzmocnionym płatem, uzbrojoną w dwa karabiny maszynowe MG 17 i cztery 
działka MG 151 w płacie; powstało 569 takich samolotów. W listopadzie i grudniu zbudowano zaledwie 

80 sztuk wersji A-7. W lutym 1944 r. rozpoczęto wytwarzanie wersji A-8. Zbudowano 1334 egzemplarze 
przeznaczone głównie do zwalczania ciężkich bombowców. Część samolotów miała dodatkowe opancerze- 
nie kabiny lub działka 30 mm podwieszane pod płatem. W tej wersji wprowadzono zbiornik na mieszankę 
MW550, zapewniającą chwilowe znaczne zwiększenie mocy silnika. W niewielkiej liczbie zbudowano wer- 
sję A-9 z silnikiem o mocy 1471 kW (2000 KM). W oparciu o konstrukcję późniejszych wersji Fw 190 po- 
wstały w liczbie 800 egzemplarzy samoloty szturmowe w wersjach od F-2 do F-9. Miały one dodatkowe 
opancerzenie spodu i mogły zabierać do 500 kg bomb lub nawet torpedę. Wersje myśliwsko-bombowe 

Fw 190G miały zredukowane uzbrojenie strzeleckie, ale zabierały bomby także na wyrzutnikach 
podskrzydłowych. Wyprodukowano ok. 800 Fw 190G. 


Focke-Wulf Fw 190A-8 z broniącej 
III Rzeszy I Gruppe/JG1, bazującej 


w grudniu 1944 r. na lotnisku Twenthe 
w Holandii. Pilotem maszyny był 

mjr Hans Ehlers, dowódca grupy, który 
zginął zestrzelony 27 XII 1944 r. 


Samolot Ew 190A-8. 


m FOCKE-WULF FW 190D 


Kiedy Fw 190A zaczęto coraz częściej używać jako samolotu wsparcia wojsk lądowych i niszczyciela 
bombowców, zrodziła się potrzeba zbudowania samolotu stricte myśliwskiego, mogącego latać na dużych 
wysokościach. Wersja taka powstała już na początku 1942 r. W płatowcu wersji A zainstalowano silnik 
rzędowy i dla poprawy wyważenia przedłużono kadłub o 50 cm. Uzbrojenie składało się z dwóch karabi- 
nów maszynowych 13 mm nad silnikiem i dwóch działek 20 mm w płacie przy kadłubie. Produkcję seryj- 
ną samolotu oznaczonego symbolem Fw 190D-9 rozpoczęto dopiero latem 1944 r. w zakładach Fieseler 
w Kassel Waldau. Jednocześnie zakłady Focke-Wulf w Cottbus zaczęły wypuszczać wersję D-10 napędza- 
ną silnikiem Jumo 213C. Kolejna, D-11, miała być samolotem szturmowym. W D-12 kadłubowe karabiny 
zastąpiono działkiem 30 mm strzelającym przez reduktor silnika. Wersja D-13 z trzema działkami 20 mm 
miała być samolotem myśliwsko-bombowym. W wersjach D-14 i D-15 zamierzano instalować silnik 

DB 603E. Łącznie zbudowano od 650 do 700 (674?) egzemplarzy wersji D. Był to udany samolot i groźny 
przeciwnik dla najnowszych myśliwców alianckich. 


Focke-Wulf 190D-9 III/JG 6 
należący do jednostek 
broniących III Rzeszy, 
bazujący w marcu 

1945 r. na lotnisku Welzow. 


M Typ: samolot myśliwski lub myśliwsko-bombowy o całko- 
wicie metalowej konstrukcji i chowanym podwoziu 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzo- 
ny cieczą Junkers Jamo 213A-1 o mocy startowej 
1306 kW (1776 KM) i maksymalnej — z wtryskiem 
MW50 - 1648 kW (2240 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 547 km/h na poziomie 
morza, 685 km/h na pułapie 6600 m; czas wznoszenia 
na 6000 m - 7,1 min; pułap 11 100 m; zasięg 835 km 

m Masa: własna 3462 kg; całkowita 4266 kg 

M Wymiary: rozpiętość 10,5 m; długość 10,24 m; 
wysokość 3,36 m; powierzchnia nośna 18,3 m* 

m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm MG 151 w płacie 
(2 x 250 nabojów), dwa karabiny maszynowe 13 mm 
MG 131 nad silnikiem (2 x 475 nabojów), bomba 500 kg 


Samolot Fw 190D-9, 
będący równorzędnym 
przeciwnikiem dla 
sojuszniczych samolotów 
P-51D Mustang. Był to 
najlepszy samolot myśliwski | 
III Rzeszy napędzany 
silnikiem tłokowym. 


KALENDARIUM 


M KALENDARIUM 


NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA WRZEŚNIA I PAŹDZIERNIKA 1944 


10 IŃ: w rejonie Akwizgranu 
e pierwsze oddziały amery- 
kańskie wkraczają na terytorium III Rzeszy 


P; południu na przedmieściach Akwi- 
zgranu pojawiły się pierwsze samochody 
zwiadowcze Amerykanów — byli to pierwsi 
żołnierze sojuszniczy, którzy dotarli na 
terytorium III Rzeszy. To tylko czołówka 
potężnych sił, gromadzących się w pobliżu 
niemieckich granic, niemal gotowych do 
próby przełamania Linii Zygfryda. Ku gra- 
nicy ciągną także kolumny uchodźców, 
niemieckich żołnierzy wycofujących się 

z Holandii i Francji, cywilów i urzędników administracji okupacyjnej. Amerykanie wycofali 
się z Akwizgranu równie szybko, jak się w nim pojawili. Ponownie przybędą dopiero 13 X, 
gdy rozpocznie się krwawa, przez wielu historyków oceniana jako zbędna, bitwa o to miasto. 


Amerykańskie czołówki pancerne na przed- 
mieściach Akwizgranu. 


Za LE: „aałsnai " 
ego dnia dekretem noszącym podpis Hit- 
lera powołano do istnienia Volkssturm 
| - organizację, w ramach której III Rzeszy 
mieli bronić „wszyscy zdolni do noszenia 
broni mężczyźni od 16 do 60 lat. Fiihrer do 
tego stopnia nie dowierzał już swoim gene- 
rałom, że nadzór nad nową formacją mieli 
sprawować Himmler i Bormann, natomiast 
kwestie organizacyjne mieli nadzorować 
lokalni gauleiterzy. Według Hitlera obrona 
III Rzeszy, Vaterlandu, spocznie w rękach 
partii nazistowskiej i kierowanego przez nią 
prostego ludu. 


Berlińczycy czytają dekret Hitlera 
o powołaniu Volkssturmu. 


2 6 IŃ: kapitulacja sojuszniczych oddziałów powietrznodesantowych w Arnhem 
e 


ym, ruiny, wszechobecny kurz i jęki rannych - tak wyglądało dziewięć ostatnich dni dla 

brytyjskich, a nieco później także polskich spadochroniarzy, którzy otrzymali zadanie 
zdobycia mostu w Arnhem. Przeciwko nim stanęły silne oddziały pancerne i grenadierów 
pancernych, blokując wszelkie próby dostarczenia im posiłków i zaopatrzenia. Warunki były 
niezwykle ciężkie, przez ostatnie trzy dni brakowało już nawet wody. W obliczu niepowodzenia 
operacji marsz. Montgomery zdecydował się zakończyć ją próbą ewakuacji oblężonych spado- 
chroniarzy. W nocy z 25 na 26 IX do własnych oddziałów przedarło się ok. 2400 żołnierzy (z po- 
nad 10 tys. którzy brali udział w operacji). 1200 zginęło w ruinach miasta, do niewoli dostało się 
6642 żołnierzy. Podczas odwrotu szczególnie wyróżnił się mjr Richard Lonsdale, który z żołnierzy 
oddzielonych od swoich oddziałów sformował straż tylną, chroniącą wycofujących się kolegów. 
Po zakończeniu ewakuacji ranny Lonsdale przepłynął szeroką na 1600 m rzekę, gdzie szczęśliwie 
udało mu się dotrzeć do swoich. 
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m 1: kanadyjska 2. DPanc. zdobywa Dieppe 

m 1: naczelnym dowódcą sił sojuszniczych w Europie 
Zachodniej zostaje gen. Dwight Eisenhower, w tym 
samym dniu gen. Bernard Montgomery otrzymuje 
stopień marszałka 

m 3: oddziały sprzymierzonych wyzwalają Brukselę 

m 5: ZSRR wypowiada wojnę Bułgarii 

m 6: Zespół Uderzeniowy 58 dowodzony przez wice- 
adm. Marca Mitschera atakuje Palau 

m 7: sojusznicy wyzwalają Sedan 

m8: pierwszy wybuch rakiety V-2 na terytorium Wiel- 
kiej Brytanii, pocisk spada na przedmieście Londynu 
Chiswick 

m8: amerykańska 1. Armia zdobywa Liege 

m9: ata amerykańskie wkraczają do Maastricht 

m9: brak paliwa hamuje postępy aliantów na froncie 
zachodnim 

m 10: z rozkazu Himmlera na karę śmierci skazywani 
będą wszyscy członkowie rodzin dezerterów 

m 10: pierwsze oddziały amerykańskie wkraczają na 
terytorium Niemiec w Akwizgranie 

m 11: amerykańskie okręty podwodne zatapiają dwa 
japońskie transportowce, śmierć ponosi 1274 jeńców 
wojskowych, przewożonych przez Japończyków z Sin- 
gapuru na Formozę (ob. Tajwan) 

m 11: amerykańska 83. DP wkracza do Orleanu, przyj- 
wią kapitulację prawie 20 tys. żołnierzy niemiec- 

1C 


m 12: Rumunia podpisuje rozejm z aliantami 

m 12/13: silny nalot RAF-u na Frankfurt - z pokła- 
dów 386 bombowców na miasto zrzucone zostaje 
400 tys. bomb zapalających 

m 15: nowy rząd francuski wydaje nakaz aresztowania 
marsz. Petaina i członków gabinetu rządu Vichy, któ- 
rzy oskarżeni zostają o kolaborację z III Rzeszą 

m 15: początek nowej wielkiej ofensywy radzieckiej na 
terytorium państw bałtyckich 

m 15: dwa amerykańskie desanty na Pacyfiku — zaata- 
kowane zostają Morotai i wyspa Peleliu w archipelagu 
Palau 

m 17: koniec zaciemnienia w Wielkiej Brytanii, nocą 
ulice zostają częściowo oświetlone 

m 17: początek operacji „Market Garden” 

m 18: zrzut zaopatrzenia dla walczących powstań- 
ców warszawskich, 107 amerykańskich samolotów 
B-17 przelatuje nad miastem, lądując na lotniskach 
radzieckich. 90% zrzuconego zaopatrzenia dostaje się 
w ręce Niemców 

m 19: Finlandia podpisuje zawieszenie broni z aliantami 

m 19: początek pięciodniowego w zamierzeniach strajku 
generalnego w Danii, będącego protestem przeciwko 
niemieckim deportacjom 

m 19: amerykańscy spadochroniarze zdobywają 
Eindhoven 

m 21: Niemcy likwidują duński strajk generalny 

m 21: sojusznicy zdobywają Rimini we Włoszech 

m 22: wojska radzieckie zajmują Tallin 

m 24: zacięte walki na wyspie Peleliu 

m 25: Hitler podpisuje dekret, na mocy którego powsta- 
je Volkssturm 

m 25: Czang Kaj-szek domaga się odwołania gen. Stil- 
wella z Chin 

m 26: kapitulacja brytyjskich i polskich spadochroniarzy 
w Arnhem 

m 30: Kanadyjczycy zdobywają Calais 


Brytyjscy spado- 
chroniarze nie 
zdobyli mostu 

w Arnhem. Nie- 
stety, niemiecka 
obrona była zbyt 
silna. 


KALENDARIUM 


Erwin Rommel musiał popełnić 
samobójstwo ze względu na powiązania 
z gronem zamachowców z 20 VII. 
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m 2: żołnierze sojuszniczy lądują na Krecie 

m 2: kapitulacja powstańców warszawskich 

m 3: oddziały amerykańskie przełamują na niewielkim 
odcinku Linię Zygfryda 

m 4: nieudany niemiecki kontratak na oddziały amery- 
kańskie, które przełamały Linię Zygfryda 

m 4: pierwsze oddziały brytyjskie lądują w kontynen- 
talnej Grecji 

m 7: Hitler wydaje rozkaz ewakuacji oddziałów nie- 
mieckich z Grecji 


mierzeni postanawiają utworzyć po wojnie ONZ 

m 10: wielka bitwa pancerna w okolicy Debreczyna na 
Węgrzech 

m 13: rozpoczyna się bitwa o Akwizgran 

m 13: Armia Czerwona zdobywa Rygę 

m 14: wyzwolenie Aten i Pireusu 

m 14: samobójcza śmierć feldmarsz. Rommla 

m 15: porwanie adm. Horthyego de Nagybźnyi przez 
Otto Skorzenyego 

m 19: Armia Czerwona wkracza na terytorium Prus 
Wschodnich 

m 20: ponowne rozpoczęcie wywózki Żydów węgier- 
skich do obozów śmierci 

m 20: powrót gen. Douglasa MacArthura na Filipiny 
- lądowanie wojsk amerykańskich 

m 20: partyzanci i oddziały radzieckie wyzwalają 
Belgrad 

m 21: koniec zorganizowanego oporu Japończyków na 
Palau 

m21: Amerykanie zajmują Akwizgran 

m 23: amerykańskie okręty podwodne „Dace” i „Dar- 
ter” zatapiają japońskie ciężkie krążowniki „Atago” 
i „Maya uszkodzony zostaje krążownik „Takao” 

m 28: Bułgaria i ZSRR podpisują zawieszenie broni, 
na mocy którego armia bułgarska przechodzi pod 
kontrolę radziecką 

m29: 1. DPanc. pod dowództwem gen. Maczka 
wyzwala Bredę 


m 7: zakończenie konferencji w Dumbarton Oaks; sprzy- 


|hesim Rommel był jedną z osób, którą śledczy Hitlera zidentyfikowali, jako pośrednio sprzy- 
jającą zamachowcom z 20 VII. Na jego niekorzyść świadczyły liczne próby przekonywania Fiih- 
rera do zawarcia pokoju z aliantami zachodnimi, wypowiedzi, w których stwierdzał, że wojna jest 
przegrana, a także dokumenty, pozostawione przez zamachowców, wskazujące go jako przywódcę 
wojskowego, mogącego stanąć na czele Wehrmachtu w razie powodzenia zamachu. Przez jakiś czas 
wahano się, czy postawić mu zarzuty, jednak ostatecznie, ze względu na popularność, jaką cieszył 
się wśród Niemców, zdecydowano się na bardziej dyskretne rozwiązanie. 14 X w domu Rommla 

w Ulm zjawili się Wilhelm Burgdorf i Ernst Maisel. W imieniu feldmarsz. Keitla poinformowali go, 
że zgromadzone dowody wystarczą do postawienia go przed Sądem Ludowym, z czym związane 
będzie nie tylko pohańbienie jego imienia, lecz także poważne konsekwencje dla rodziny. Dali 

mu wybór - albo sąd, albo samobójstwo. Rommel, po kilkuminutowym namyśle zdecydował się 
zakończyć życie, o swym postanowieniu poinformował żonę i syna. Następnie wraz z dwójką wy- 
słanników wsiadł do ich samochodu, gdzie zażył truciznę. Umarł dziesięć minut później. Ogłoszo- 
no, że śmierć feldmarszałka nastąpiła w wyniku ran odniesionych wskutek ataku nieprzyjacielskiego 
samolotu, wyprawiono mu pogrzeb państwowy ze wszystkimi honorami. 


DE godziny po rozpoczęciu 
amerykańskiego desantu na 
Filipinach, na wyspie Leyte wylądował 
gen. Douglas MacArthur. Na jej 
wschodni brzeg zszedł z pokładu 
krążownika „Nashville, w specjalnie 
zamówionym na tę okazję, nowym 
mundurze. Tym samym dotrzymał 
swej obietnicy, złożonej dwa i pół roku 
wcześniej, gdy opuszczając archipelag, 
zarzekał się, że powróci i będzie kontynuował walkę z Japończykami. Kilka godzin później 
gen. MacArthur przemówił przez radio słowami: „Ludu Filipin! Wróciłem! Do mnie!” 


Powrót generała - MacArthur brodzi ku brzegowi 
filipińskiej wyspy Leyte w otoczeniu swojego sztabu. 


Walki na Filipinach - objuczeni ekwipunkiem żołnierze amerykańscy kryją się przed 
ogniem Japończyków. 


Wa połączonych operacji 3. Frontu Ukraińskiego gen. Tołbuchina i działań elitarnej 
partyzanckiej Pierwszej Dywizji Proletariackiej, z Belgradu usunięto ostatnie oddziały nie- 
mieckie. Marsz. Tito może triumfalnie wkroczyć do stolicy Jugosławii, potwierdzając swoją pozycję 
przywódcy ruchu wyzwoleńczego. Upadek Belgradu, zaciekle bronionego przez Niemców, jest 
ciosem dla niemieckiej GA „E” wycofującej się z Grecji i Albanii. Belgrad był dla niemieckich żoł- 
nierzy z tej grupy armii nie tylko źródłem zaopatrzenia, lecz — przede wszystkim - drogą na północ, 
ku III Rzeszy, możliwością wyrwania się z zaciskających się kleszczy okrążenia. 


